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Rząd winien wyjaśnić dlaczego 
gi zebie ostatniego Kióla  Polski jako 
osobę pnywatnąt dlaczego odmawia 
mu charakteru suwerennego władcy  
suweiennego państwa.
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Dlaczego zasada restilufio in i n h p m  zoslala złamana.
Lewjatański  Ku r jer Polski w

swoim przeglądzie prasy twierdzi, 
że jesteśmy odosobnieni  z naszem 
żądaniem przeniesienia prochów 
ostatniego naszego króla na W a ­
wel. —  Zdaje się, że jednak tak 
źle nie jest .Miałem możność stwier 
dzenia,  że nasz pogląd odpowia  - 
da przekonaniom pewnej  ilości 
przedstawiciel i  Sejmu i Senatu,  a 
i dzisiejsza prasa  wieczorna I.K.C, 
lwowskie Słowo Narodowe wy -  
powiada ją się w tym kierunku.

Z punktu widzenia prawnego 
największym błędem był oczyw iś­
cie a rgument wys trze lony  w ja - 
kimś półurzędowo inspirowanym 
artykule,  żc w chwili śmierci Sta ­
nisław August  już królem nie był. 
Niefortunny inspirator poszedł  
więc dalej, niż wróg,  syn 
carycy rycerski Paweł  I-szy 
którego szlachetne,  a i w danym 
sporze wielomówiące cpi taphium 
przypomnijmy raz jeszcze:

STANISLAUS AUGUSTUS 
REX POLONIA)-: MAGNUS DUX LITHUAN1AE 
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Abdykacja Stanisława Augusta 
oznaczała koniec Polski, upadek 
władzy suwerennej, a więc i su - 
werenności samej. Abdykacja ta 
ty ła  wym uszona przemocą i naród 
polski nigdy jej nie. uznał.

Naród polski uważał ,  że pańs t ­
wo polskie prawnie  i moralnie ist 
idfię, s  tylko znajduje się pod  oku 
p a c a  pańs tw ościennych.  Naród 
polski dążył zawsze  :jn prawnego 
festi tutio in integrum.

W y u o e m  tego s tanowiska  
Pow.-p nia.

Było niein żądanie solidar

były

ności z powstańcami skie rowa - 
ne do nie -  Polaków zamiesz­
kujących ziemie, które przed roz­
biorami wchodziły w skład Rzeczy 
posprTtej .

Była detronizacja domu Roma- 
nowych proklamowana 25 stycz - 
nia 1831 r. na Sejmie W arszaw s­
kim.

Był nawet T raktat W ersalski, 
który szereg zagadnień (n. p 
kwestje dawnych królewszczyzn 
etc.) rozstrzyga wychodząc z zało 
żenią, że państwo polskie nie jest 
tworzone jak nowość w rodzaju

Łotwy, lecz restaurowane.
Było wreszcie stanowisko Sądu 

Najwyższego,  które właśnie z o- 
wej zasady restitutio in integrum 
wychodząc uznało rewindykację 
dóbr  powstańców za słuszną i go 
dziwą, jakkolwiek te dobra po - 
konfiskowane były prawomocnemi 
z punktu widzenia rosyjskiego u- 
kazami ccsarskiemi,  lub w inny 
sposób.
- Teraz  zastanówmy się przez 

chwilę:
Przecież gdyby nie było

■Maciejowic, katastrofy kościusz - 
kowskiego powstania,  i trze - 
ciego rozbioru, gdyby król
Stanis ław August  był umarł wcze 
śmej:  w 1791 r.— powiedzmy,— al 
bo 1780, czy jeszcze wcześniej to­
by niewątpliwie, był po c h o w a ­
ny na Wawelu,  jako przedstawi _ 
ciel suwerennej  władzy suweręn - 
nego państwa.

Chowanie go dziś nic na W a w e  
lu, a w jakimś Wołczynie musi
mieć jakiś powód. Musi być jakaś 
przyczyna  lego, że ods tępuje­
my od drogiej nam dotychczas 
i konsekwentnie przestrzeganej za 
sady restitutio in integrum.

Jeśli łamiemy tą zasadę, to niech 
że przynajmniej  usłyszymy w imię 
jakiej nowej zasady  ją łamiemy.

Na pods tawie  jakiego p raw a  uz­
nał  rząd Stan is ława Augus ta  za o- 
s.obę prywatną  i odesłał  j ego  trum 
nę do rodzinnego majątku.  Jakiem

prawem zapomniano,  że to nie p. 
Ponia towski  herbu Ciołek, a p r a ­
wowi ty król Polski?

Prezydentów Rzeczypospolitej ,  
jak ś.p. Gabrye la  Naru towicza  nie

Praiiokacja czeska w dnia rokowali
Samoloty creskie nad terytorium niemieckiem
BERLIN, Pat. Niemieckie biuro informacyjne donosi: 

Wczoraj przed południem nad granicą czesko - niemiecką u- 
kazały się dwa samoloty czeskie, które przeleciały w głąb te­
rytorium niemieckiego na odległość 20 kim. od gramcy i 

chowamy na Wawelu ,  ale kró -  Pfzez czas jakiś krążyły nad ufortyfikowanem miasteczkiem
‘niemieckiem Glatz —  na wysokości zaledwie 100 m. Jak 
stwierdzono z wszelką pewnością, podczas lotu dokonywane 
były zdjęcia fotograficzne.

Pojawienie się wymienionych samolotów czeskich stwier 
dzono nad kilkoma innemi miejscowościami pogranicza nad 
terytorjum niemieckiem. Krążyły one w odległości 30 do 40 
kim. w głąb terytorjum Rzeszy, dokonując w kilku miejsco­
wościach zdjęć fotograficznych.

Również trzeci samolot czeski przekroczył granicę, nie 
doleciał jednak do miejscowości Glatz.

BF.RLIN. Pat .  Spowodu ponownego

lów chowali śmy —  ten pogrzeb 
na Wawelu ,  na długo przed Stani 
sławem Augustem stał  się atrybu 
cją każdego króla. W obe c  tego 
musimy wiedzieć dlaczego zdetro 
nizowano Stanis ława Augusta  po 
śnTerci, na pods tawie  ;akich os -  
karżeń go zdetronizowano i wresz 
cie kto go zdetronizował

Z czyjego rozkazu jakiś referen- 
cik zabronił  katol ickiemu księdzu 
odprawienia Mszy św. za spokój 
jego duszy?

Rząd winien wreszcie wyjaśnić 
narodowi dlaczego v  brew ideo - 
logji całego narodu,  wbre w  po w ­
staniom, wbrew walkom o niepo­
dległość,  wbr ew  arengom do 
obu naszych konstytucji ,  wbre w  
jurysdykcji  Sądu Najwyższego  od 
mawia  ostatniemu królowi Polski 
charakteru suwerennego władcy 
suwerennego państwa.

Min. Thugu t t  zamącił  nam pier­
wsze chwile niepodległości  strąc3 
jąc koronę z Białego Orła. T a  tru­
mna chyłkiem i ukradkiem prze -  
wieziona do Wołczyna ,  lub pomy­
sły pochowania  S tan is ława Augus 
ta,Jak pudla  w  ogrodzie Łazienfeow 
skini są epizodami tkwiącemi w 
tym samym klimacie psychologicz 
nym. Cat.

I  WSCHODZIE H TERYTORJin 1
ODEBRANE SOWIECKIM NAPASTNIKOM 

Samoloty bombardują Koreą
O godz. 18-ej samoloty sowieckie obrzuciły bombami miejsco­

wość Kozo w Korei.
Wszystkie te ataki lotnicze, jak stwierdzają japońskie kola 

oficjalne, nie wyrządziły większych szkód.

Protesty Japońskie

Sowieckie naloty na Koreę
TOKIO, Pat. Rzecznik japońskiego ministerstwa spraw za­

granicznych oświadczył, iż od 31 lipca akcja wojsk japońskich i so­
wieckich w rejonie Czangkufeng i Szatsaoping prowadzona jest bez 
przerwy. Obie strony nie wprowadzają jednakże do walki więk­
szych oddziałów. Starcia piechoty, wspomaganej przez czołgi i ar- 
tylerje są bardzo gwałtowne, jednak walki toczą się na obszarze 
ściśle określonym.

Oto zestawienie nalotów samolotów sowieckich w ciągu osta­
tnich dwóch dni:

W poniedziałek —
O godz. 4-ej rano 12 lekkich bombowców sowieckich bombar­

dowało pozycje japońskie pod Czangkufeng. W tym samym czasie 
19 samolotów sowieckich ukazało się nad Heikantse, na terytorjum 
mandżurskiiem, a 13 samolotów sowieckich zaatakowało mandżur­
ską miejscowość Szuljufeng, zrzucając 5 bomb.

O godz. 12 40 30 samolotów sowieckich urządziło nalot na
Nanpieli i Tungsmczen na obszarze mand ursKim.

O godz. 14-ej trzy samoloty sowieckie zaatakowały Hung- 
czingjung na obszarze Mandżurji, zrzucając kilka bomb. Jeden sa­
molot sowiecki w  tym samym czasie bombardował Keiko w Korei.

O godz. 14,30 21 ciężkich bombowców sowieckich urządziło 
nalot na Czinsojo w  Korei. Jeden z samolotów został strącony.

O godz. 14,37 LI samolotów sowieckich zrzuciło 8 bomb na 
most w  pobliżu Keiko w Korei. Jeden samolot sowiecki jest strą­
cony.

O godz. 14,40 24 samoloty sowieckie zaatakowały Czangku­
feng zrzucając 10 bomb.

We wtorek — . TOKIO, Pat. Sztab arntji koreańskiej ogłosił o godz. 11
O godz. 5-ej rano sowiecki samolot wywiadowczy krążył, w  środę (w edług czasu lokalnego) kom unikat o przebiegu w y-  

nad Keiko. 1 padków  na granicy m andżurskiej w  ciągu ostatn iej doby.
O godz. 7,30 15 samolotów sowieckich zaatakowało Czang- W u b ieg ły  w torek  4 bataljony p iechoty  sow ieckiej,

kufeng i Cziuszaping. w spom agane przez 19 dział i 30 czołgów  zatakow ały o godz.
O godz. 17.30 eskadra samolotów sowieckich zaatakowała też 15-ej miejscowość Szatsaoping na obszarze Mandżurji. Od­

garnę miejscowości. ' (DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej).

TOKIO, Pa't. Japońskie ministerstwo spraw zagranicznych o- 
głasza komunikat o protestach złożonych w Moskwie przeciwko 
zajściom na granicy mandżurskiej.

Ambasada japońska w  Moskwie złożyła pierwszy stanowczy 
protest dnia 1 sierpnia spowodu „bezprawia żołnierzy sowieckich", 
którzy zaatakowali japońską straż graniczna, zmuszając ją do pod­
jęcia niezwłocznie akcji, celem wyparcia napastników i zajęcia 
wzgórz Czangkufeng. Protest japoński żąda, aby władze sowieckie 
wydały niezwłocznie rozporządzenia celem uniknięcia na przysz­
łość podobnych aktów gwałtu.

Komunikat zapowiada, że w  środę złożony został w  Moskwie 
nowy nrotest przeciwko nalotom samolotów sowieckich na obszar 
Korei i Mandżurji, które wydarzyły się w  ubiegły wtorek i które 
także spodziewane były w  środę.

Dotychczas — brzmi komunikat japoński — nie otrzymaliśmy 
żadnej odpowiedzi z Moskwy i czekamy na wyjaśnienie stanow.- 
ska Sowietów. Dotychczas Japonja nie otrzymała żadnego prote­
stu z Moskwy.

Nagłe natarcie oddziałów bolszewickich 
na umocnione stanowiska japońskie

naruszenia  granicy
niemieckiej przez lotników czeskich „Berlfrier Lokal Anzei^er"  za 
mieszczą dziś artykuł,  w  którym pisze m. in.: „W  dniu, w któ -  
rym lord Runciman przybywa do Pragi ,  Czechosłowacja narusza 
niemiecką granicę.  Nie pomogą w tym wypadku żadne wymówk,  
i t łomaczenia.  Czesi dopuścili  się nowej prowokacj i .  Niemcy mu 
szą w  najostrzejszej  formie zapro tes tować przeciwko bezceremon 
jalnym wystąpien iom czeskim, wys tawia jącym cierpliwość nie - 
miecką na coraz to nowe próby".

„Berl iner  Boersen Tt g ."  pisze ni. in.: „poli tyczne znaczę 
nie zajścia zaos trzone  jest  tern, że czeski lotnik wojskowy w tym 
samym dniu, w  którym przybywa  Runciman, demonstracyjnie na 
rusza granicę".

„Berl iner  Tag eb la t t "  oświadcza :  „lord Runciman w  pierw 
szej godzinie sw ego pobytu  w  Czechosłowacj i  otrzymuje jaskra 
wy dowód,  jak  wygląda  rzeczywistość,  którą przybył  badać na 
ziemi czeskiej.  Nikt chyba  nie może mieć wątpl iwości  —  pisze 
„"Berliner T a g e b la t t "  —  że tam, gdzie chodzi o ochronę granic 
niemiećUch. nie może być mowy o żadnych dyskus jach lub poś  
reds&Ctwacb" ,

Lord Runciman przybył
PRAGA. Pat. Dziś o godz. 14,30 Orient - expressem przy 

był do Pragi la  d Ruramar w towarzystwie małżonki oraz byłe 
go posła do Izby Gmin Peto, Po wyjściu na bogato udekorowany 
j “*rot. został on powitany przez posła brytyjskiego w Pradze New 
tona^zefa pmtokułu ministra Smutnego,który' reprezentował pre 
zydenta Republiki oraz radcę ministerjalnego Maternę, klury po­
witał gości w  imieniu prem Ara Hodży, ministra pełnomocnego 
Jina w zastępstwie ministra Krofty oraz prezydenta m. Pragi Zen 
kia. Na dworcu przywitali gości jako przedstawiciele Niemców 
sudeckich również poseł do parlamentu Kundt i szef prasowy ru 
chu Niemców sudeckich dr. Se beków sky.

Po wyjściu z dworca lorda Runcrmana na ulicę w towa - 
rzystwie posła Newtona, zgromadzone licznie tłumy wznosiły o- 
wacyjne okrzyki na cześć lorda Runcimana. Przybycie lorda Run 
cimana filmowane było przez operatorów filmowych.

Z dworca lord Runciman udał się do swoich apartamen - 
tów w hotelu „Acron".

Konferencja prasowa u lorda Runcimana
PRAGA.  Pat .  O godz. 18-cj odbyła się u lorda Runcimana 

konferencja prasowa,  na której poza miejscowymi dz i en ni karza ­
mi obecnych było szereg korespondentów,  przybyłych specjalnie 
z Paryża,  Londynu i Budapesztu.

Lord Rinciman wygłosi ł  do zebranych-w języku angielskim 
następujące krótkie przemówienie:

„Na wstępie muszę oświadczyć zarówno panom, jak  i 
w szystkim innym, że ja  nie prosiłem o tę misję. Dwie strony 
przed moim przyjazdem z Anglji powiedziały,że pobyt  mój będzie 
tutaj  bardzo  mile widziany.  Przy  tej okozji  powolę sobie wyrazić 
podz iękowanie przedstawicielom ministrów, Niemców sudeckich 
i władz  policyjnych za uprzejme przyjęcie mnie w  dniu dzisiei - 
szym. Przybyłem jako ten, który ma za sobą  40  lat doświadczę 
nia i różne s tanowiska  w życiu politycznem swego kraju,  i tam 
nauczyłem się, że stały pokój i spokój może być tylko zapewnio 
ny na pods tawie  wzajemnego porozumień.a.  Pozwa lam sobie oś 
wiadczyć ,  panowie dziennikarze,  że pomoc pa n ó w  bedzie dla 
mnie bardzo cenna dla rozwiązania różnych trudności .  Niektóre 
z tych trudności  mogą i będą badane  w należytym czasie i posta 
ram się dotrzeć do ich sedna.

Następnie lord Runciman podkreślił ,  że dobra wola dzień 
nikarzy w  należytem informowaniu opinji publicznej świata mo­
że w znacznym stopniu przyczynić się do u trzymania poKoju Eu 
ropy. W  końcu prosił  o n ies tawianie mu żadnych  pytań, bo me 
będzie narazie mógł udzielić żadnych odpowiedzi  Wyrazi ł  jed - 
nak pragnienie ut rzymania stałego kontaktu z prasa,  w końcu zas 
oświadczył,  że, aczkolwiek przywiózł  ze sóba mały sztab jest on 
jednak  bardzo dobrany  pod względem war tości".
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(POCZĄTEK NA STR. 1-ej).
działy sowieckie zbliżyły się na 200 mtr. do stanowisk japoń­
skich, jednakże gwałtowny ogień ze strony japońskie j zmusił 
wojska sowieckie do wycofania się na odległość 400 mtr.

O godz. 20-ej we wtorek wojska sowieckie ponownie za­
atakowały stanowiska japońskie, lecz zostały odparte. Straty 
sowieckie są bardzo duże. Wojska japońskie w doskonałym 
stanie moralnym zwycięsko utrzymały w swych rękach po- 
zycje.

Artylerja sowiecka —  stwieraza dalej komunikat —  
ca jęła teren, położony na obszarze Mandżur ji, w pobliżu Ma 
f " 1™" około 10 kim. na północny - wschód od Kozo w  
Korei). Z tego stanowiska działa sowieckie bombardują Ko­
zo przez rzekę Tiumen. Po stronie japońskiej i koreańskiej 
nie zarejestrowano żadnych szkód, jednakże mieszkańcy Ko- 
w  *es tali ewakuowani.

Samoloty sowieckie krążyły dość nisko nad Kozo w ubie 
gły poniedziałek i poniosły ciężkie straty od artylerji prze­
ciwlotniczej. Na Kozo zrzucone zostały bomby z wysokości 
2.999 mtr. Procent trafienia bardzo mały. We wtorek 19 sa 
meSetów sowieckich ponownie atakowało Kozo, zrzucając 
d u ż ą  ilość fcomb. Procent trafienia również niski. Jedna z 
bomb wpadła Jo ogrodu, położonego przy barakach wojsko­
wych, druga trafiła w prywatny dom Koreańczyka.

ZATRZYMANE NATARCIE
OKIO, Pat. Komunikat sztabu armji koreańskiej, ogłoszony 

•W środę o godz. 15,35 (według czasu miejscowego).
W rejonie Czangkufeng zauważono, iż wojska sowieckie w y­

cofują się z zajmowanych stanowisk. W środę rano wojska sowiec­
k ie pTzeszły do natarcia na odcinku Czangkufeng. O godz. 10-ej ra­
no natarcie sowieckie zostało zatrzymane.

Oddziały sowieckie, które zbliżyły się na odległość 150 mtr. 
do stanowisk japońskich w  rejonie Szatsaoping, cofnęły się na od­
ległość 800 uttr. do jednegn kilometra i budują fortyfikacje. Rów­
nież oddziały sowieckie, które zajmowały stanowiska w pobliżu 
Czangkufeng, cofnęły się.

Od “ czelnego ranka w  środę na odcinku Czangkufeng panuje 
gęsta mgła. Wskutek tego działalność lotnictwa sowieckiego była 
m ała. Tylko dwa samoloty sowieckie bombardowały stanowiska ja- 
pońskie pod Czangku mg. Pod osłoną gęstej mgły wojska sowiec­
kie umacniają swe stanowiska.

Przez cały dzień artylerja sowiecka bombardowała wieś Ko­
so  w  północnej Korei.

Ważny artykuł Papini‘ego
w sprawie stosunku Kościoła do polityki

RZYM. Pat. Tematem wieńi komentarzy stał się artykuł 
Manego pisarza katolickiego, Giovanni Fapiniego, który na ła - 
mach „Frontospizio" zajął krytyczne stanowisko wobfc tych sfer 
katolickich, które mieszają się do spraw polityki należących do 
kompetencji rządu,

Papini pisał m. jn., że nie należy mieszać dwóch rzeczy: 
doktryn ideologicznych z koniecznościami polityki codziennej.

Państwo chrzecijańsk:e może utrzymać przyjazne stosun 
ki z protestancką Anglją, z Japonją, wyznającą religję Szinto, a 
nawet z islamem.

Nie wynika stąd jednak, aby szefowe tego państwa chrze 
Cijanskiego dążyli do wypędzenia z Rzymu kościoła katciickiego 
I zaprowadzenia innej rełigji.

Również taka lub inna oś polityczna nie jest kładką filozo 
fjczną, ani też łącznikiem dogmatycznym.

Sojusz polityczny nie oznacza jeszcze identyczności dok­
trynalnej, lub też ideologicznej, zwłaszcza, że chodzi właściwie 
nie o sojusz, ale o przyjaźń, To też obawy pewnych kół katolic 
kich —- konkludował Papini —  są nieuzasadnine i bezpnedmioto 
we.

Pfywyższy artykuł przedrukowany został obecnie przez 
wiele dzienników faszystowskich, co ze względu na niedawną po 
łetnikę pomiędzy Stolicą Apostolską a szefem rządu włoskiego 
wywołało wiele komentarzy.

Fakt ten skłonił Papiniego do ogłoszenia na łamach kato 
lickiego „Awenire" listu, który stwierdza, że wspomniany arty­
kuł napisany był przezeń w czerwcu, to jest przed polemiką Wa 
tykanu z Mussolinim.

Papini tłumaczy również, że błędne są interpretacje, dopa 
trujące się w jego artykułach chęci zajęcia rumowiska w obozie 
wrogów akcji katolickiej i hierarchji kościelnej.

Manewry belgijskie w  Amsterdamie
BRUKSELA, Pat. W crasie od 16 do 22 b. m. odbędą się W 

AMSTERDAMIE MANEWRY BELGIJSKIE, które ze względu na 
liczbę żołnierzy i materja! wojenny będą największemi z dotych­
czasowych.

Przyp. Red. Jeżeli sądzić według PAT-a, to niemieckie ma­
newry odbędą się w  Paryżu, a holenderskie w  Liege.

Bohaterski czyn pilota
PARYŻ, Pat. W okolicy Nancy samolot wojskowy, dokony- 

wujący lotu z załogą, złożoną z pięciu osób, o mało nie uległ kata­
strofie, której uniknął jedynie dzięki zimnej krwi komendanta i 
pilota.

W czasie, gdy samolot przelatywał nad terenem górzystym i 
zalesionym, w  jednym z motorów wybuchł ogień. Po nieudanych 
próbach ugaszenia ognia, komendant samolotu kapitan Lafont roz­
kazał trzem swoim towarzyszom, aby wyskoczyli z samolotu na spa 
dochronach, sam zaś z pilotem zdołał wyprowadzić aparat poza te­
ren górski i zalesiony i wylądować o 25 kilometrów dalej, ocalając 
całkowicie aparat, który poza uszkodzeniem motoru nie został ogar^ 
nięty pożarem.

Czerwoni w e M e  ho Walencji
SALAMANKA, Pat. Komunikat kwatery głównej wojsk 

gen. Franco z wtorku:
Na odcinku Tremps zajęliśmy nieprzyjacielskie pozycje, 

gdzie znaleziono 38 zabitych milicjantów. Na odcinku Espla 
zrobiliśmy wypad wywiadowczy, w czasie którego zdobyli­
śmy wiele materjału wojennego. Nieprzyjaciel stracił tu 268 
ludzi, wśród nich 1 komisarza politycznego i kilku oficerów.

Na froncie Ebro nieprzyjaciel poniósł porażkę. Zajęli­
śmy wiele pozycyj, na których nieprzyjaciel pozostawił 100 
zabitych.

32 żołnierzy rządowych, którzy przeszli na stronę naro­
dowców oświadczyło, że w poniedziałek jeden z bataljonów 
rządowych stracił 380 zabitych.

W poniedziałek poza sześciu samolotami, o których wspo 
minano już w komunikacie, lotnictwo narodowe straciło dal­
sze trzy samoloty typu „Curtiss". Lotnictwo narodowe bom­
bardowało dworce kolejowe w  Cambrils i Ampolla oraz port 
w Tar r a gonie.

Czołobitna wobec Stalina
manifest? cja komunistów czeskich 

na granicy Polski
MOR. OSTRAWA. Prasa czeska komentuje niedzielną manife­

stację komunistyczną, urządzoną na granicy polskiej w  Trzyńcu w  
celu demonstrowania przeciw „faszyzmowi". Pomimo wielkiej 
długotrwałej propagandy, rozwijanej na Śląsku i na Morawach, 
skąd władze kolejowe zorganizowały nadzwyczajny pociąg z Mor. 
Ostrawy, demonstracja wypadła blaao. Przeważali czescy robotni­
cy, natomiast uderzała znikoma ilość Polaków. Jak pisze prasa cze 
ska, przejeżdżającym przez czeski Cieszyn komunistom zgotowało 
stacjonowane tam wojsko czeskie gorące owacje. Wbrew przepi­
som ustawowym, które zakazują udziału dziatwy szkolnej w mani­
festacjach politycznych, na czele pochodu szło około 150 dzieci w  
wieku od lat 7 do 14.

W przemówieniu swojem poseł komunistyczny Kopecky po­
tępiał działalność „irredemystów" i stwierdził, że jedynie Związek 
Sowiecki i czerwona armja jest gwarancją czeskiej niepodległości. 
Wiec zakończył się wysłaniem telegramu hołdowniczego prezyden­
towi Beneszowi.

Nowa niemiecka ustawa spadkowa
nie pozwala dziedziczy, żydom po aryjczykach

BERLIN, Pat. Ogłoszona tu została ustawa, dotycząca testa­
mentów i kontraktów spadkowych. Nowa ustawa wprowadza sze­
reg ułatwień w  zakresie spisywania testamentów, zawiera jednak 
postanowienia, mające na celu przeszkodzenie w  spisywaniu testa­
mentów w  złej wierze.

Ustawa przewiduje m. in„ że testament nic jest ważny, o ile 
sprzeciwia się zdrowemu rozsądkowi, powszechnie uznanemu, 
sprzeciwia się obowiązkom w stosunku do rodziny i społeczeństwa. 
Nie będą więc ważne testamenty, faworyzujące jednego z człon­
ków rodziny z krzywdą pozostałych członków, —  również testa­
ment nie będzie ważny, o ile  spisany został na korzyć osoby, z któ­
rą testator utrzymywał stosunki przeciwne moralności.

Również testament nie będzie ważny, o ile przekazywać bę­
dzie pamiątki rodzinne osobom obcym, w  wypadku gdy zapis u-i 
czyniony zostanie na rzecz organizacji wrogiej państwu, wreszcie, 
w wypadku, gdy obywatel niemiecki ustanowi swym spadkobiercą 
żyda z pominięciem swych bliskich — aryjczyków.

W dalszym ciągu ustawa przewiduje unieważnienie testa­
mentu w  wypadku, gdyby osoby duchowne w obliczu śmierci te- 
statora i groźbą kar w  życiu pozagrobowem, uzyskały zapisy na ce­
le reprezentowanych przez nich organizacyj kościelnych.

Przed urlopami ministrów
toczą się gorączkowe n trądy

LONDYN. Pat. Prem jer Chamberlain przybył dziś w połu 
dnie z Cheąuers do Londynu i w godzinach południowych konfc 
rował najpierw z ministrem kolonji Malcolmem Mac Donaldem w 
spraw ach Palestyny, a następnie z lordem Halifaxem na temat sy 
tuacji międzynarodowej. Zaznaczyć należy, że lord Halifax odbył 
przedtem dłuższą rozmowę z przybyłym z Rzymu na urlop letni do 
Anglji am basadorem  brytyjskim w Rzymie lordem Perthem. W  i: 
czorem premjer Chamberlain z małżonką, obładowany wędkami, 
odjechał nocnym pociągiem na połnoc Szkocji, gdzie w ciągu sze­
ściu tygodri w zaciszu gói i strumyków Szkocji będzie łowił ryb)

Lord Halitax urzędować będzie w Foreign Office jeszcze 
w ciągu dnia jutrzejszego, poczem odjedzie do swojego majątku 
Garrowdi w północnej Anglji w hrabstw ie York,- skąd za pośred 
nictwem specjalnej linji telefonicznej' będzie w stałym kontakcie 
z Foreign Office.

Inni ministrowie również opuszczają Londyn, udając się 
na letni wypoczynek. Jak wiadomo lord admiralicji Duff Cooper 
wraz z małżonką, lady Dianą Cooper, odpływa jutro  na pokładzie 
jachtu motorowego admiralicji brytyjskiej „Enchantress" na Bał 
tyk i przy tej sposobności zwiedzi m. »n. Gdynię i Gdańsk. W raz 
z p'erwszym  lordem admiralicji na pokładzie „Enchantrers" bę - 
dzie kilku jego przyjaciół w  Charakterze gości prywatnych: lord 
i lady Gage, należący do starej rodowej arystokracji angielskiej, 
lady Elisabeth T aget, córka m arkiza Anglesey i siostrzenica lady 
Djany Cooper, oraz poseł konserwatywny do Izby Gmin Brandon 

|  Bracken, parlam entarny pryw atny sekretarz Wimtona Churchilla

Wymiana odznaczeń
między Polską i Norwegią

OSLO, P at. Z okazji w izy ty  m in. B ecka w  Oslo szereg  osobi­
stości norw eskich  otrzym ało  w ysokie odznaczenia polskie.

W ielkie w stęgi o rd e ru  O drodzenia Polski o trzym ali: p ierw szy  
m arszałek  dw oru  królew skiego p. W edel Ja r isb e rg  oraz sek re tarz  
gen era ln y  m in is te rs tw a sp raw  zagran icznych  A ubert.

K rzyż K om andorski z gw iazdą tegoż o rd e ru  o trzym ali: d ru g 1
m arszałek  dw oru  B roch oraz d y re k to r  p ro tokó łu  dyplom atycznego 
Johanessen .

K rzyże K om andorskie o trzym ali: naczeln ik  w ydzia łu  w  m i­
n iste rstw ie  sp raw  zagranicznych S m ith  - K ielland, k tó ry  podczas 
w izytj- m in is tra  B ecka w  Oslo p rzydzielony  je s t do jego osoby, 
oraz m a jo r O estgaerd , ad ju ta n t następcy  tro n u  księcia  Olafa.

K rzyż oficerski o rderu  O drodzenia Polski o trzym ał sek re tarz  
p ierw szej k la sy  w  m in iste rstw ie  sp raw  zagran icznych  p. Reusch; 
sek re ta rz  w  tem że m in isterstw ie  H offgaerd  —  K rzyż K aw alersk i.

Jednocześn ie poseł R. P. N eum an został udekorow any  w ie l­
ką  w stęgą o rd eru  Św iętego Olafa, d y re k to r M. Ł ubieńsk i K rzyżem  
K om andorsk im  z gw iazdą tegoż o rderu , sek re ta rz  osobisty  p. m i­
n is tra  B ecka K rasicki K rzyżem  O ficerskim , a a ttach e  poselstw a R. 
P. w  Oslo Szydłow ski —  K rzyżem  K aw alersk im  tegoż o rderu .

Min. Beck na wycieczce
do fabryk broni

OSLO, Pat. W dniu wczorajszym min. Beck z małżonką od­
był na pokładzie kontrtorpedowca „Sleipner" wycieczkę do miej­
scowości Horten.

W wycieczce tej wzięli między innemi udział: min. spraw za­
granicznych Norwegji Koht i poseł R. P. Neuman z małżonkami, 
poseł norweski w  Warszawie Ditleff oraz naczelny komendant kró­
lewskiej marynarki norweskiej admirał Diesch.

W miejscowości Horten zwiedzano stocznię okrętów wojen­
nych i fabrykę torped, poczem odbyło się śniadanie w  kasynie ofi­
cerów marynarki, które minęło w  szczególnie serdecznym na­
stroju.

Wieczorem poseł Neuman wydał na cześć ministra Becka o- 
biad, a następnie odbył się raut, który zgromadził kilkaset osób z 
pośród czołowych przedstawicieli życia politycznego i społeczeń­
stwa norweskiego.

Projekt mobilizacji 
czeskiej

PRAGA PAT. Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu rząd złożył projekt us­
tawy, zmieniającej przepisy, dotyczące 
nioblHzacji środków transportowych na 
- lypdek wojny |  projekt ustawy o re­
kwizycji tych środkow tracoponowych. 
Ustawa dotyczy zwierząt pociągowych, 
samochodów, traktorów, samolotów t 
statków. Zndana, którą wprowadza 
projekt ustawy, daje możność rekwko- 
wanta tych srodkuw transportowych 
tketiUfo w czaife wojny ,leez i w cza­
sie ćwiczeń nadzwyczajnych.

Dla ułatwienia mobilizacji właści­
ciele środków transpotowych będą nśeti 
wyznaczone miejsce, dokąd mają dos- 
I irczyć pojazdy w razie potrzeby Wła­
dze wojskowe będą miały prawo za­
trzymać osoby, które dostarczały pojaz 
dów i polecić im, by przetransporto­
wały Je do oddziałów, do których po­
jazdy zostały przydzielone.

Po operacjach jamy brzusznej uwa­
żana jest naturalna -woda gorzka Fran­
ciszka - Józefa jako znakomity środek 
przeczyszczający, ponieważ łagodnie i 
dokładnie przeczyszcza przewód pokar­
mowy i dodatnio wpływa na prawidło­
w ą przemianę materji. Zap. się lek.

KWOOCO?C-C-CMOOOOC-OC-.-.-O'. -<•

Gorączka złota na giełdzie 
londyńskie]

LONDYN PAT. Na gieidz1e londyń­
skiej osiągnięto wczoraj rekord t r a n  za - 
kcyj w zakupach złota. Ogółem zaku- 
pono złota w sztabach na sumę —
2.977.000 funtów szterlingów. Zlecenia 
napływały przeważnie z kontynentu eu­
ropejskiego i ujawniły nerwowość, w 
której ceny, płacone za zfoto, odgrywa 
ły rolę drugorzędną. Ceny odpowied­
nio też podskoczyły, powiększając *ę 
w erągu jednego dnia o 4 1 pół pensa 
na jednej uncii, za którą płacono wczo­
raj 142 sh i/2 pensa.

Jest to najwyższa cena, jaką płaco­
no za złoto od kwtotnia r. ub. po usta­
leniu oficjalnej ceny, w tranzakcJach 
nieoficjalnych cena wzrosła jeszcze bar 
dziej { przy końcu płacom za uncję 
U? sijł. 3 pensy. Brytyjski ruudwz sta- 
bilizacj®, pragnąc wykorzystać dobrą 
cenę złota, rozpoczął wówczas sprze­
daż po cenie nieco niższej, oferując zło 
to po 142 sh. pół pensa za uncję.

Powodem dzisiejszej gorączki złota 
była pogłoska o p< rozumfenhi, zawar­
łem ft~'edzv baw*ąeym w Paryżu ame­
rykańskim sekretarzem skarbu Morgen- 
tliau‘em a francuskiemf władzami skar- 
bowemj na temat stabilizacji walut. 
Dzisiejsze operacje przybrały rozmiary, 
nienotowane od przeszłego roku, gdy 
w czerwcu roku zeszłego w obaw.e 
przed obrtżettiem ceny złota wyzbywa- 
no się kruszcu. Tendencja obecnie jest 
poniekąd odwrotna, albowiem chodzi nie 
o wyzbywania się, lecz przeciwnie o 
nabywane złota, celem tezaurazacjj.

Lot bombowców
Floryda —  Bogota

WASZYNGTON PAT. Ministerstwo 
wojny postanowiło, by przyszłej nie­
dzieli trzy czteromotorowe bombowce
d o k o n a ły  lo tu  b e z  lho-ywauia tta  trasie
Floryda — Bogota, Chodzi tu o zama­
nifestowanie przyjaznych uczuć Sta­
nów Zjednoczoych z okazf objęcia 
rządów przez nowego prezydenta Ko- 
lumbji.

Śmiertelny wypadek 
samochodowy

WARSZAWA PAT. Wczoraj o go­
dzinie 2-ej w nocy wym zył się na ul. 
Puławskiej w Warszawie tragiczny w 
skutkach wypadek samochodowy.

Samochód pwywatny prowadzony z 
nadmitertią szybkością przez szofera 
Zygmunti Ctos *el kiego wpadł na prze­
chodzących prawidłowo przez iczdnę 
jarzy zbiegu Ul. Puławskie] i Wiktor- 
skiej dwuch przechodniów Brotfsława 
Jędrzejczaka « Józefa Kaczyńskiego. 

Obydwaj przechodnie nie zdążyli us­
koczyć z pod nadmierrfle pędzącego 
samochodu i wpadli pod koła ponosząc 
śmierć na miejscu. Szofera, który po 
wypadku usiłował zbiec, aresztowano.

Pożar stodół
KISZYNIÓW PAT. W mieście Fal- 

t*ceni wybuchł groźny pożar. Zapaliły’ 
się 2 wagony siana w jednej ze stodół. 
M.mo akcji straży pożarnej, oraz żoł 
nierzy miejscowego pułku piechoty, po. 
żar rozszerzył się i objął całą uPcę.

Wskutek uszkodzenia przewodów ele 
krycznych, cafe miasto byio pozbawio­
ne śwtatła. Straty są bardzo znaczne 
sięgają kilkunastu mMjonów 1«.

Epidemja czerwonki 
wśród dzieci

KISZYNIÓW PAT. W Galacu (Ru- 
munja) wybuchła ostatnio wśród dzie­
ci epidemja dezyirterji, która szerzy się 
zwłaszcza w dzielnicach, zamieszka­
łych przez ubogą ludność miasta. Akcja 
zapobiegawcza jest bardzo utrudniona, 
spowodu braku na miejscu odpowied­
nich lekarstw. Coraz liczniejsze wy­
padki śmierci wśród dzieci, oraz oba­
wa przed rozszerzeniem się grożącej 
choroby, zmusiły ministerstwo zdrowia 
do zastosowania specjalnych środków 
w pobtaa i wysyłki na tamtejszy teren 
specjalnej grupy lekarzy oraz odpowie­
dnich lekarstw.

Żądajcie „S ło w a "
we wszystkich punktach 
sprzedały gazet na te­
renie Śląska i Zagłąbio 

Dąbrowskiego.



Bez marynarki 
Anglia

Mr. Brown właściciel firm y Brown 
&  Co w Londynie, dyktował listy 
swej sekretarce. Słomce dopiekało sro 
dze, panu Brownowi było gorąco, wo­
bec 07ego zdjął marynarkę.

Sekretarka, zaprotestowała ostro. 
Oświadczyła, że w takich warunkach 
nie może pisać dalej. Zachowanie się 
jej szefa jjj*l wykroczeniem przeciw­
ko obycza.jnośri oraz obraza dla mło­
dej kobiety.

Mr. Browna, zdenerwowało to do 
tafto stopnia, źe poprosił sekretarkę 
metyli? n n opuszczenie, poko.u, ale i 
jego firmy.

Sprawa w następstwie, znalazła się 
przed sądem pracy, który uznał, że 
nie może w tym wypadku być mnw\ 
o jakiem?' przestępstwie przeciwko 
moralności.

Conajwyże.i można tu mówić o w y­
kroczeniu przeciw estetyce, jeśli się 
chodzi bez marynarki, ma.iąc. taki 
brzuszek jak mój przyjaciel Kazio.

* * *
Wedle „Raris -  so ir"  dzieci pew­

nej szkoły7 francuskiej z racji odwie­
dzin królewskich miały się wypowie­
dzieć na temat tego wydarzenia.

Co się okazało?
Nawet imię króla angielskiego nie 

wszystkim było znanp. Jedno dziecko 
nazwało go Filipem V I, inne królem 
Stanisławem. Królowej nadawano 
imiona francuskie: Mar.ja, Antonina, 
Izabella, Charlotte.

W iele dzieci napisało, że królest­
wo angielscy mają liczne polornstwo. 
Pew.en chłopczyk twierdził, że sześć 
rhłopcow i sześcioro dziewcząt,,

Jako miejsce zamieszkania króla 
podała pewna, dziewczynka. Berlin.

Jedno z dość dziwnych (nawiasem 
mówiąc) pytań, brzmiało: —  ;9Oo to 
jest A n glja  ? " .  Po sprawiedliwości 
trzeba przyznać, że i odpowiedzi były 
dziwne. Jeden z chłopców napisał: —  
—  „A n glja  jest to kraj, który ma 
najwięcej okrętów ", inny: —  „Jest 
to najważniejsze miasto dla F ra n c ji" , 
jeszcze inn y: —  „Jest to wyspa w 
kształcie b u ta " .

To ostatnie wydaje się skutkiem 
zbliżenia, angielsko -  włoskiego.

W  końcu 6 trona polityczna. Ostat 
nie pytanie brzm iało: —  „Dlaczego 
A nglicy są naszym i p rz y ja c ió łm i? " .

Pewien bystry chłopak, niewątpli­
wie w przyszłości kandydat na urzęd 
tuka M. S. Z. napisał:

„A n glicy byli kiedyś naszymi 
śmiertelnymi wrogami. Gdybyśm y byli 
słabymi, nie interesowaliby się nami 
i dzisiaj. Ale wiedzą, że jesteśmy sil­
n i" . * * *

Moi rodzice wpadną w rozpacz, 
gdy się dowiedzą, że chcę w yjść za 
Kohna. Ach najdroższy czeirn nie je ­
steś hrabią?

—  Ależ kochanie, „nrabia K oh n " 
to brzmiałoby śmiesznie...".

Wybr. WeL

C zw artek, 4 sierpnia 1938 r.

W DRODZE DO ATEN

S Ł O W O

I to,
Ekonomia niedzielna. Bogate Cieszyńskie. Drogą morską. „Polacy glosuj' komunisty". 
2 j e  słowackiego Pickwicka. Asfalty i step. Kecrkemet, Szeget Myśl o Ukrainie.

W c i ą ł  o tw a r ta  p rz y k ro ś ć  n o w ą  

N a  c z a s ie  w ię c  p rz y p o m n ie n ia  
N o *  B t R S O N - O K M A  skó rą  

g u m o w a

E R S O N  O  K M  A

Jest. niedziela, to też spieszy­
my przykładnie do kościoła waao 
wicklego, Młody ksiądz wygłasza 
kazanie, którego słuchamy pilnie 
i nie bez ciekawości. Kazanie .,est 
inne niż przeciętne, staromodne, 
niedzielne odrabianie z jakiejś 
książki, wydanej pół wieku temu. 
Ksiądz porusza zagadnienia ekono 
miczne, i omawia przyczyny poi 
skiej nędzy. Wygląda to tak:

Jedni pracują cały dzień za 
minimalną nieodpowiednią zapła­
tą. Inni — członkowie rad nadzór 
czych, dyrektorzy ciężkiego prze 
mysłu — za kilka godzin posie­
dzeń rocznie biorą olbrzymie su­
my. Oto przyczyna naszej nędzy!

Ekonomja, choć wygłaszana z 
ambony i wpleciona w  kazanie, 
musi zgadzać się nietylko z pra­
wem kanonicznem, ale i z ekono 
mją. Niestety djagnoza polskiej 
nędzy jest tu postawiona zupełnie 
mylnie Nędza polska nie wypły 
wa — niestety — z tych kilkuset 
lukratywnych posad. Nie należy 
dawać do poznania, że zniesienie 
ich, różdżka magiczna, da odrazu 
chleb mli jonom głodnych. Wszy­
scy wiemy, że zagadnienie nędzy 
polskiej polega przedewszystkiem  
na tem, że nie wyzyskujemy na­
szych sił roboczych, naszych moż 
liwości produkcji, że na wsi poi 
skiej stwierdzono istnienie 3 do5 
miljonów ludzi „gospodarczo zbęd 
nych“, którzy są tu obciążeniem, 
gdy mogliby być gdzieindziej mo 
torem mnożącym majątek narodo 
■wy. Że tak jest, różni są temu 
winni, w  znacznej mierze i czyn­
niki kierownicze naszego przemy 
słu, tak skłonne do kartęlizacji, 
do usztywniania, tak unikające 
rozmachu połączonego z ryzy­
kiem. Wysokie pensje są tylko ja 
skrawym objawem nierówności 
społecznej. Przyczyna zła leży 
gdzieindziej. Kazanie, które z teo 
logji wkracza do ekonomji musi 
się i tej ostatniej słuchać.

Cieszyn ze starymi podcienia' 
mi w  rynku, Śląsk cieszyński ; 
asfaltowanemi drogami, — to 
już pełna Europa. Gospodar­
stwa wiejskie zamożne, choć tuż 
obok i dwory, i to bogate: Osiek 
posła Rudzińskiego, Kozy baro 
nów Czeczów, Grójec Radziwił­
łów, ordynacja bielska zniemcza- 
łej łinji książąt Sułkowskich. U- 
przemysłowione i leśne majątki, 
jedno drugiemu nie wadzi, po­
wszechny dobrobyt bije w  oczy. 
Pana Juljusza i jego urzędasów 
posłać tu na naukę!

Celnicy polscy mają jakieś 
wątpliwości. Na paszporcie me­
go przyjaciela widnieje stara pie­
czątka: „Na Wystawę Paryską.
Ważne na drogę morską". Pasz­
port od tego czasu wygasł i jest 
odnowiony, wystawy dawno nie­
ma, ale celnik upier się, że pa­
szport obowiązuje tylko na dro­
gę morską. Mamy więc morzem 
płynąć do Grecji0

Jakiś przytomniejszy urzęd­

nik zawstydza kolegę. Jesteśmy 
już po stronie czeskiej. Zmienia­
my parę dolarów i puszczamy się 
w  dół, przez przełęcz Jabłonow­
ską- Płoty i mury pokryte są je­
szcze napisami wyborczemi, cy­
frami list partyjnych i tym po- 
dobnemi oznakami parlamenta­
ryzmu. Widzimy szereg napisów 
polskich, jeden komunistyczny 
Brzmi on tak:

„—  Polacy glosują komuni­
sty!"

Ortografja i składnia tego 
krótkiego zdania nie pozostawia 
żadnych wątpliwości, ze czło­
wiek, który tak nakłaniał Pola­
ków do głosowania na komum - 
stów, nie wiele ma wspólnego z 
polską narodowością. Skądinąd 
wiemy, że dywersja „polskich" 
komunistów klapnęła na całego. 
To też z radością mijamy ten 
skrawek bratniego państwa i wje 
żdżamy na ziemię słowacką. No­
cujemy w  małym hoteliku nie­
wielkiej mieściny. Hotelik trzy­
ma pan Wratislaw Rozenmann.

Rano kupujemy benzynę w  
sklepie. Rozsiadł się tam jego­
mość, żywcem wyjęty z opowie­
ści Dickensa. Gruby, poczciwy 
trzmiel. Na głowie wielki czar­
ny kapelusz, niczem kardynał in­
cognito, nogi w  ciężkich, wyso­
kich butach. Dobre, niebieskie o- 
czki toną w  czerwonym tłuszczu 
twarzy. Trzmiel dowiaduje się, 
żeśmy z Polski i poczyna jęczeć 
jak to tu niedobrze. Gorzej niż 
za Węgrów...

—  Gorzej?
— Istotnie, wyjaśnia grubas. 
Za Węgrów starosta był Wę­

grem i prześladowano język sło­
wacki, aie teraz to nawet ten co 
zamiata na ulicy jest Czechem! 
Zugsfuehrer Czech, woźni Czesi, 
pclŁcja Czesi. Aż do najmniejsze­
go funkcjonarjusza, aż do zamia­
tacza ulic —  wszystko Czesi!

Trzmiel zmienia się w  bobra. 
Jego małe, błękitne oczki zacho­
dzą mnkrem szkliwem, ocierz je 
szybkiemi ruchami, trzymając ko 
lorową chustę w  krófcKich, gru­
bych palcach. Ulicą przechodzi 
oficer czeski. Słowak z Dickensa 
pozdrawia go pośpiesznie, uprzej­
mie, prawie za uprzejmie. Oficer 
odpowiada machinalnie i obojęt­
nie, jak czasem u nas ludzie źle 
wychowani odpowiadają z brycz­
ki na ukłony chłopów ze wsi.

W trzy godziny później krajo­
braz się zmienił. Niema już do­
lin, niema lasów. Drogi przestały 
się wić w  niezliczonych i niepo­
trzebnych serpentynach: (Stare 
drogi szły tutaj „wedle rzeki", a 
że rzeka kręciła się, więc i one 
były kręte. Budując szosy nie 
pomyślano o wymaganiach samo­
chodu. Poprowadzono je popro- 
stu szlakiem krętych dawnych 
dróg. To też mimo dość dobrej 
nawierzchni, drogi słowackie nie 
są idealne).

Jechaliśmy krajem słowac­

kim. Teraz, na długo przed gra 
n.cą węgierską, rozpoczęła się już 
żyzna węgierska równina, kraj 
niemal wyłącznie zamieszkały 
przez Węgrów. Reforma rolna po 
zostawiła tu duże bardzo ośrodki. 
Obok nich stworzyła typ bogate 
go, niezależnego gospodarczo 
chłopa.

Kraj jest dalej ten sam, choć 
minęliśmy Dunaj w Komarnie 
przejechali granicę. Jesteśmy na 
Węgrzech. Jedynie drogi od same 
go początku są lepsze od najlep­
szych czeskich. Jest to szlak idą­
cy na Wiedeń, przedłużenie w iel­
kich autostrad niemieckich. Wpra 
wdzie jadą po nim i wozy i ro­
wery, wprawdzie droga nie jest 
przepołowiona trawnikowym pa 
sem, wprawdzie krzyżuje się : 
innemi, i jest nieco mniej szero­
ka niz autostrady, ale materja 
łem dorównywa im zupełnie, a 
szerokością prawie. Wozów i ro­
werów jest też znacznie mniej, 
niż w  Polsce, przeważają samo­
chody Wielkiej własności widzi 
się teraz — o dziwo, —  mniej 
niż na Słowaczyźnie, zwłaszcza 
w  węgierskiej jej części. Przewa­
ża drobna, ale zamożna. Coraz to 
widzimy, jak ktoś w przyczepce 
dc motocykla wozi towary, ktoś 
warzywa przy rowerze, ktoś ze 
zwykłego Forda zrobił sobie pół- 
ciężarówkę do własnego użytku. 
U nas motocykl posiadają spor­
towcy, samochód ludzie bogaci 
albo urzędnicy, rower młodzież. 
Tu te wszystkie środki lokomocji 
zostały zwulgaryzowane, spospo- 
Uciały. Używane są poprostu ja­
ko narzędzia pracy. A ta się tu  
naprawdę opłaca.

Do Pesztu zajeżdżamy od stro 
ny Budy. Nie ranieni! się Peszt 
od czasu, gdy jako młody stu­
dent po raz pierwszy jechałem  
zagranicę. Dunaj ma te same mo­
dre blaski na mętnawożółtej toni, 
tak samo odbija w  sobie gotycki 
parlament, ostrą wieżę kościoła 
koronacyjnego, białe baszt?, ry­
backie i zielone kopuły zamku. 
A jednak o ileż — antyk Pragi 
jest piękniejszy, autentyczniejszy, 
wspanialszy, o ileż tamta stolica 
zebrała w siebie więcej gotyku 
renesansu, baroka, rokoka, o ileż 
jest bardziej niemiecka, włoska, 
hiszpańska, francuska, europej­
ska!

Wyjeżdżamy nazajutrz późno 
w  południe: motor miał pierwsze 
poważniejsze defekty. Aż do gra ­
nicy wiedzie ta sama asfaltowa, 
szeroka szosa, świetnie znakowa­
na, nowiuteńka. Traktaty pokojo­
we okroiły armję węgierską i wy 
ds tki na nią. Dało to poważną o- 
szczędność skarbowi, to też przy 
niskości podatków rozkw it ekono­
miczny jest imponujący. Kraj 
jest znacznie bogatszy od Cze­
chosłowacji, zwłaszcza bardziej 
równomiernie bogaty. Nie wyda­
jąc na zbrojenia, wydawał na

szosy. Jeśliby stan dróg, podob­
nie jak konsumeję mydła i stan 
czytelnictwa, uważać za wskaźnik 
cywilizacyjny, to Węgry będą 
nepewno krajem zachodnioeuro ­
pejskim, przez pomyłkę wciśnię­
tym nad Dunaj.

Ale po obu stronach tego 
wspaniałego szlaktu asfaltów le­
ży jak niegdyś wielka, niezmie­
rzona, równina. Ogrom urodzaj-? 
nych czamoziemów pod słoń 
cem już południowem, gorącem. 
Bez najmniejszego sfalowania, 
jak step

Węgierska „puszta".
Wbrew temu do czego nas 

przyzwyczaiła propaganda Wę­
grom niechętna, ta przynajmniej 
część kraju, to typowy kraj chłop 
ski, wielicochłopeki rzecz jasna. 
Futory, niewielkie łany, lokomo- 
bile rozrzucone obok stert licznie 
sterczących, małe osiedla. Ogo­
rzali czarni ludzie, już Wschód 
nawodzacy na myśl, wygląda., ą 
zadowoleni i zdrowi. Niema tu nic 
z przygnębienia i bezradności, 
niema tu zahukanego, czapkę w  
reku przed posterunkowym mną­
cego chłopka, z drzeworytu okład 
kowego „Buntu rojstów" Józefa 
Mackiewicza. To nie są ludzie jak 
ów „działacz -  Białorusin" z opo­
wieści Wańkowicza, któremu „ra­
dykalny" naprawiacz poseł Ka­
miński dć je 5 złotych w garść i 
który przyjmuje je jak kelner 
napiwek.

Trafiliśmy w  samą perę. Je­
szcze tu i ówdzie gną się ciężkie 
kłosy pszeniczne. Na basztanach 
poczyna szeleścić schnącemi liść­
mi kukurydza podolska. W bruz­
dach toczj się kawon. Wiatr bi­
je w  szybę samochodu, ciepły, 
silny, daleko dmący. Takiego w  
dzisiejszej Polsce niemr. Pole po ■ 
dzielone na części, wydłuża się 
przed nami w  nieskończoność 
Asfalt przerżnął białym pasem 
tłustośc wspaniałych gleb, ale me 
zmienił tu nic. Na ścierni, wkoło 
wysokitgo drewnianego żórawia, 
skupia się rosłe, białosierściaste, 
długorogie bydło węgierskie. Pa­
stuch z biczem ugania konno. 
Chłop u drogi ma jeszcze białą, 
konopną koszulę, wyszytą do­
brze znajomym haftem...

Przy chatach porasta akacja. 
Akacja, drzewo szybko rosnące, 
akacja jaką sadzi się na wszyst­
kich bezdrzewnych stepach świa­
ta, tam gdzie człowiek buduje so­
bie dom gdzie tęskni do drzewa, 
i sadzi takie, które jeszcze za je­
go życia da domowi cień i zielo­
ność, Tam gdzie widziałem step 
i człowieka na stepie — zawsze 
była akacja. Kwitła akacja w  An­
daluzji, gay frent czerwonych 
był przed Cordobą, miastem kali­
fów. Kwitły akacje na stepach u- 
kraińskich i podolskich, pod Hu­
maniem i Winnicą jak tam przed 
El Carpio. U na*...

Czasami, w  stepie, miasto. 
Kecskemet z wierszy Boya. O

Pogłoski o mauzoleum 
w  Wołczynie

Pomimo ogólnego zaintersow a- 
nia losem zwłok ostatniego króla, 
szerzonych powszechnie pogłosek, 
plotek i wiadomości sprzecznych 
ze sobą żadne z t.zw. „m iarodaj - 
nych czynników" nie raczyły ode z 
wać się w  tej sprawie. W iadomoś 
ci o w yasygnow aniu rzekomo 100 
tysięcy złotych na budowę krypty 
w W ołczynie, nie zostały dotych­
czas zaprzeczone.

Dowiadujemy się jednocześnie, 
iż wydział budowlany poleskiego 
urzędu wojewódzkiego, zap o w ia­
dał jakoby rozpoczęcie tych r o ­
bót w Wołczynie na termin „za
trZy  cztery tygodnie". Jednakże
projekt odnowienia kościoła, jak 
głównie projekt mauzoleum, nie 
jest wiadomy nikomu z osób dostę 
pnych dla opinji publicznej. Kto 
ma to robić i jak? Albo: z czyjego 
polecenia?

K?edy nastąpi złamanie pieczęci 
i otworzenie trum ny?

Już się znaleźli tacy, którzy 
tw ierdzą, że to wcale nie szczątki 
kiólewskie spoczywają w dębo - 
wej skrzyni...

Solidarna opinja domaga się 
przewiezienia zwłok na W aw eł. 
Dobrzeby było, gdyby w obliczu 
tej opinji powstrzymano się trochę 
z wydatkowaniem na mauzoleum 
w W ołczynie, z kiórego wypadnie 
może zrezygnować.

Natom iast kwestją palącą jest 
odremontowanie i odrestaurow a -  
nie pięknego tam tejszego kościoła, 
ściśle z imieniem królewskiein 
związanego.

nowanio włosów  
środkami niealkalicznymi, dzidki 
czemu włosy zachowują swą natural­
ną elastyczność. Myc głowy szam­
ponem pozbawionym mydła zapew­
nia włosom piękny połysk. Stosujcie 
zatem do mycia włosów ,

B E Z  M Y D Ł A "
Szampon Czarna

m

wieczorze, Szegedyn Miasta roz­
planowane równo, prostokątami, 
kwadratami. Szeroko. Tak sa­
mo rozplanowano Odesę, N*koła- 
jew. Tak buduje się pewno mia­
sta na prerjach południowo ame­
rykańskich, gdy wzięto je pod 
upriiwę gdy ziemia długo nieu- 
prawna poczęła dawać plon za 
■wszystkie czasy. Te miasta w ę­
gierskie są takie same. Tak sa­
mo błądzi ulicami nuda, brak 
wdzięku, sytość, bogactwo, no­
wość. Są jak wszystkie imana 
późno i szybko wyrosłe na pu­
stym stepie. Miasto by być pięk­
ne, powinno budować się długo, 
odstać na stuleciach jak wino, u- 
rukrować, uleżeć.

Ksawery Pruszyński.

LEGENDA 0 STANISŁAW IE AUGUŚCIE
Duch króla Stanisława Augusta mu 

fi błądzić po świecie. Z drewnianej, 
zalakowanej trumny, gdzie leżą jego 
sponiewierane kości, nad któremi 
współczśni dokonali złośliwego samo­
sądu, musi ulatywać jego duch stę­
skniony i w cieniu olbrzymich drzew 
w Łazienkach płakać głucho.

Z.a sto lat powstaną już legendy o 
królu wiecznym tułaczu, którego fa - 
tum skazało na dziwną karę pośmiert 
ną. W ten sposób pewnie zrodziła się 
legenda o Sicińskim, którego prochów 
ziemia przyjąć nie chciała.

Za sto lat ooowiauać będą legendy 
* gdyby minęło jeszcze dziesiątek wie 
iców historji Polski, gdyby czasy kró 
ia Stasia utonęły w mrokach przeszłoś 
ci, gdyby o nich opowiadano tak jak 
dziś dzieciom o czasaoh Krakusa ~ 
Wandy byłaby to historia p-zes-nut - 
na i przedziwnie tajemnicza, a potom 
kowie Sławojów i Świętosławskich pła 
kzliby rzewnie chowając płowe głów­
ki w ramionach matek.

A możeby tak brzmiała Icetnda o 
K-ćlu Stasiu?...

Kj tronie Pokii zasiadł wtedy król 
Stanisławem ^.iguetcm przez fany.No

s’1 długi dumny 5ytuł: z łaski
Król Polski, Wielki że Litewski, 
Ruski, Pruskj irazowiect'.... Ale kraj 
i tóremu miał panować nie l  r. już po- 
tężnem mocarstwem, tron cnwiał sit 
na glinianych nogach, a król daremnie 
szukał pod nogami gruntu, który mu 
się powoli, jednostajnie usuwał spod 
stóp. I  król zniechęcony zaczął szukać 
zapomnienia w zabawie. Przetrwał do 
naszych czasów wierszyk pt. „Król się 
baw i":

„Słoneczną aleją idzie król Steś 
A przy nim Cudna dama:
„0  pani swych oczu płomień zgaś, 
bo spłonę od nich, twój ;ług«, twój

paź,
Bella, zostanie sama...."

I  król się bawił. Dla zabawy pew­
nie, kazał budować prześliczne pałace- 
cacka, koronkowe od sti ików i rzeźb, 
z zagranicy sprowadzał malarzy, któ 
rzy na jego rozkaz malowali piękne 
damy w perukach, i strom pałace 
w przedziwne malowidła. Urządzał u- 
czty, na które zapraszał co najtęższe 
pióra Rzplitej i z łaskawym uśmiechem 
słuchał złośliwych kalamburów i 
doweipnyeh paszkwili a potom długo 
śmiał-się dyskretnie, gdy dworacy-ska

kali sobie do oczu obrażeni spowodu 
zbyt śmiałych dowcipów. Lubił król 
śpiew i muzykę, tańce i gonitwy w 
parkach, lubił śmiech i zabawę i wte 
dy zapominał, że jest królem, zapomi 
nał o sprawach państwowych. Wraz z 
nim zapominał cały naród i wraz z kró 
lem bawił się beztrosko. Z tych cza. 
łów przetrwały rzeźby prześlicznego 
pałacu w Łazienkach można je oglą -  
dać w dzielnicy szklanych domów w 
Warszawie. Podobno duch Stanisława 
Augusta błądzi wśród ruin Łazienek. 
Legenda nie mówi dokładnie, oo przy 
wieźli ze sobą tajemni posłowie z 
Rosji. Po katakłiźmie, który wstrząs 
nął Europą w roku 2500 mało pozosta 
ło dokumentów historycznych, nie wie 
my jakiej zbrodtu dopuścił się król 
Staś. Z nim razem zawinił cały naród, 
ale król podpisał akt, który poddawał 
Polskę w niewolę Rosji. Garstka Po­
laków chwyciła za broń, by krwią 
przynajmniej podpisać swój protest, 
ale cały naród wraz z królem bawił 
się... I  zdarzyło się, że kiedyś wśród 
najweselszej zabawy, gdy król rozba 
wiony w przebraniu pazia szeptał npu 
drowanej ślicznej damie dusery do ró 
żowego uszku stanął przed nim żoł - 
nierz cały krwią umazany, zczerniały 
od prochu i brudu. Trupia, ostra woń 
pobojowiska dotarła do nozdrzy króle 
wskieh, pomimo perfum, które jeszcze 
przed chwilą wdychał z lubośeią-

„Królu rzekł żołnierz, kraj ginie, 
nieprzyjaciel tratuje łany, a ty się be 
wisz?"

„Kim jesteś,— wyrzekł król, a za 
nim jak echo powtórzyły różowe uste 
czka pięknej pan 

„Przynoszę w^rok na C'ebie, wy • 
rok, który będzie eię ścigał za grób, 
który uczyni z ciebie króla wiecznego 
tułacza. Grzech całego narodu ciąży 
na cwojem sumieniu i n aród sam wy - 
mierzy ci karę".

Minęło kilka lat. Król, państwo, kto 
re istnieć przestało poszedł na tułacz 
kę do Rosji. Umarł w śród obcych, a 
tajemnicza Biała Dama, która zawsze 
była w godzinę śmierci przy łoża umie 
rających Poniatowskich szeptała mu 
do ueha głosem tamtego żołnierza: 

„Wyrok będzie Cię ścigał za grób—"  
Pochowano go w mrocznej krypci*, 

w obcem mieście w obcej świątyni, |ak 
na urągowisko położono mu koronę do 
trumny i zostawiono tak na długo.Wil 
goć soplami spływała do krypty* a 
duch Stanisława Augusta błądził po 
podziemiach świątyni i tęsknił do słoń 
ca, do piękna, którem się tak za ży­
cia lubił otaczać. Długie lata duch kró 
la Stasia błąkał się bez cela w ciszy 
grobowej i wreszcie przyszło najgor­
sze zhańbienie. Obce ręce odbiły wi* 
ko i urągać mu poczęto i śmiać się z 
nagości szczątków ze zniszczenia 
śmierei, a śmiano się tena hałaśliwiej,

że te nędzne re-ztfcL po ezłowietn kry 
ła trumna z królewskienu insygniami.
Ale przez otwór w rozbitej krypcie, 
duch Stanisława Augusta uleciał na 
jasny świat i zaczął co pułnoc stra - 
szyć. „Do kraju, do Polski!" jęczał 
wśród ciszy nocnej, a obcym ta zja - 
wa włosy jeżyła na głowie. Zdecydow,, 
li odesłać trumnę do Polski. Wrzucili 
ją do wagonu niby zwykłą skrzynię i 
tak wieźli bez opieki i eskorty. Krój 
wracał do kraju jak tułacz, strzępy 
mrpury monar.-iej zwisały z trumny 

i powiewały na wietrze szyderczo try 
unrfalne. Szczątki królewskie przybyły 
do granicy Rzeczypospolitej. Nikt ich 
się tu nie spodziewał, nikt nie ezekrł. 
A panował wtedy w Poiscc taki rjak 
to wytłumi jzye) książę udzielny, mi- 
pister się nazywał, nie przetrwało »’* 
stety do naszych cz®*ów jego nazwis­
ko.

Zakłopotał się poa,ażi ie, '«  iu ro - 
bić z tym nieproszonym przybyszem 
w trnmnie, gdz*e go pochować, gdy je 
go miejsee zajął na Wemelu ktoś in - 
ny* jak zrobić, by się nie, dowiedzia­
no, że on, mini ster nie wiedzie* o przy 
hymn królewski? t  szczątków.

Po naradzie postanowił wszystko o- 
kryć płaszczem tajemnicy. Przypomnia 
no sobie, że Stanisław Augnst nro . 
dził się w Wołczynie j tam też w zruj 
nowanej, odrapanej kaplicy wołczyń - 
skiej postanowiono go pochować! po

chowano jak samobójcę, w nocy, w ta­
jemnicy, trumnę przerzucono przez 
mur, zabroniono księdzu odprawić za 
zmaiiego nabożeństw* By naród się 
nie dowiedziai—

A duch zaczął błądzić po kraju.Cza 
sem widywano go jak błąkał się po ca 
lach Łazienek, czasem zastępował dro­
gę, zwiedzających Wawel- a bardzo 
często stawał u wezgłowia ministra i 
szeptał mu do ucha: „Pamiętaj, że i 
ty możesz cierpieć za winy całegc na 
rodu, pamiętaj, że i ty...."

Król wieczny tułacz błąka się i dziś, 
w ciemnej krypcie nie dla mego miej 
ce, pclskiego króla słońca...

* * *
Kończyłoby się opowiadanie i pyta­

łyby zalęknione dzieci.
— A dlaczego nar ód nie żądał, by 

króla pochowano na Wawelu?"
„Bo, brzmiałaby odpowiedź, naród 

nie miał odwagi przyznać się do swej 
winy, wolał cały ciężar odpowiedział 
nośei za nieszczęść?a kraju przerzucie 
na króla Stasia".

A dlaczego zabioriono księdzu 
modlić się za króla ?

N ie t  lcro — odpowiedzią noby z
zakłopotaniem.

— A czy minister zost. ł ukarany, za 
to, że nie pochował dobrze króla? — 
pytałyby ciekawe dzieci.

O tem legenda nie mówi
A.P.K.
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Oświadczenie trzech masonów
uriędnikćw

Jakie nazwiska znajdziemy w katalogu masońskim?
Ag. „Echo“ podaje:
W tych  dniach ukazać się m a 

ośw iadczenie 3 wyższych u rzęd ­
ników  państw ow ych, posądza­
nych o przynależność do m aso- 
nerji. O św iadczenie to ma prosto­
wać b łędne w ersje , jak ie  obieg­
ły część prasy.

A gencja nie podaje, jacy  to 
trzej u rzędn icy  m ają  w ystąp ić z 
ośw iadczeniem . P rzypom inam y 
tu ta j, że o przynależność do m a- 
sonerji, a naw et za jm ow anie w  
niej w ysokich stanow isk, posą­
dzeni by li w  S ejm ie i w  p rasie  
pp.: D w orzańczyk, S tępow ski,

Skokowski, prof. W olfke, b. m i­
n is te r G liw ic, nie w ym ien iając 
m niejszych N ależy przypuszczać, 
że w  tró jce , o k tó re j pisze ,'£cho“ , 
zna jdą  się n iek tó rzy  z w ym ienio­
nych.

Ta sam a agencja podaje, że 
w  jednem  z lite rack ich  czaso­
p ism  w arszaw ski eh m a sL, w k ró t­
ce ukazać korespondencja  z L on­
d y n u  znanego dziennikarza, p. 
G rabow skiego, p. t. „Szukam  k a ­
ta logu". Ma to  być n ielada sen­
sacja w  toczącej się dyskusji m a­
sońskiej.

Lida szuka dokumentów w  Kownie
Zarząd Miejsk, w Luizie, za pośre­

dnictwem Związku Mfast w Polsce, zwró 
cii sę  do Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych z prośbą o wycofanie znajdują­
cych s'ę w Litewskim Centralnym Ar- 
c uwum w Kownie, dokumentów miej­
skich m. 1 dy, dotyczących gruntów i 
n.lenia m'ejski'ego.

Przedwojenne archiwum lidzkie wy­
wiezione zostało do Rosji, poczem bol­
szewicy oddal; je Litwinom. Wobec po 
wyższego Zarząd Miejski w Lidzie do 
chw.li obecnej nie może ustalić dokład­
ne stanu swego majątku ze względu 
na brak dawnych planów i Inwentarzy 
gruntowych.

to nie czaszki Szwedów —  raczej szczątki napoleońskich żołnierzy

List W ładysława Baranowskiego
Dostaliśmy Ust, który publikujemy. 

Uważamy, że stało się dobrze, że dy­
skusja nad masunerją przestała być wre­
szcie dompią wyłącznie szyderstw, dow ­
cipów i karykaturalnych konceptów ..— 
Wolnomularstwo jest zagadnieniem po- 
ważnem , niebezpiecznem. Dyskusja nie 
może ominąć pewnych zgrzytów wywoła 
nych różnicą zdań. Ale te różnice muszą 
istnieć do chwili kompletnego zdemas­
kowania mafii, która tak dobrze się kon- 
spiruje. Dlatego, każde enuncjacje w tej 
materji są dziś ważne, choćby w  przysz­
łości miały -okazać się bez racji.

Szanownv Pan'e Redaktorze!

Nie rozporządzając jako człowiek 
prywatny Agencją „PAT“, zmuszony 
jestem pros;ć Szanownego Pana Redak­
tora o łaskawe zamieszczenie niniejsze, 
go ośwtedczenia na lamach jego po- 
rry+nego p^sma:

W odpowiedzi na komunikat p Wa­
lerego Sławka, prezesa „Instytutu Jó­
zefa Piłsudskiego, poświęconego bada- • 
nu najnowszej htfstorjl Polski", z dnia 
30 lipca b. r„ uważam za swój obow.ą- 
zek w imię prawdy historycznej, o któ­
rą wałczył tak namięWe P.łsudski jako 
p'sarz ze swej samotn; w Sulejówku, 
potwierdzić jak najbardziej kategorycz­
nie i w całej rozdągłości wszystko to, 
co na temat opbiji Piłsudskiego o wolno­
mularstwie podałem w nr, 32 „Wiado­
mość, Literackich". Oświadczam rów 
noczesnie, że wszystke moje relacje z 
rozmów z Komendantem oddałem do­
browolni pod kontrolę „InstytutuJ‘, prze 
ke-tany, że kontrola taka jest wskaza-

U a M y  z a r o s t

☆ G E R L A C H *

na wobec skłonności świadków do oświe 
tlenia wydarzeń z punktu widzena czę­
sto zbyt indywidualnego. Zaznaczam, ze 
ari jedna z mych relacyj nie została 
zakwestionowana. Obok rozmów mych 
ogłoszonych już przez Instytut druk em, 
złożyłem jeszcze inne, które uznaliśmy 
wspólnie za „zastrzeżone", Ł zn. takie, 
których ogłoszenie byłobv przedwczes­
ne. Do tej kategorii zaJ.czoiła zostań 
obszerna relacja, poparta faktami, w Któ 
rej mowa o stosunku Płsudskiego !o 
wolnomularstwa.

Oddana ona została Instytutowi na 
długo przed dyskusją w prasie polskiej 
na temat wolnomularstwa wogóle. — 
Wzięcie udz'ału w tej dyskusji przez 
p L. K„ jak srę nas>tępn‘e wykazało, 
eon ego z premierów rządów pomajo- 

wych, któiy powoływał się na autory­
tet Marszałka PSsudskiego, Skłonno 
mnie po głębszem rozważeniu całej 
sprawy, j to w imrę prawdy, do poda 
nia w artykule mym w „Wiadoma 
ciach" pewnej części męj wspomnianej 
relacj*, zawierającej" sądy Marszałka o 
wolnomularstwie z czasów Jego wizyty 
w Paryża.

O Je opinjd ta po roku HI 10 uległa 
zmianie, nic powiedzieć n*e jestem w 
stanie.

•W obecnej chwili p. marszałek Sła­
wek uważa za możliwe nieoczekiwanie 
dla mnie te relacje moje zakwestjonować, 
pomimo, że przeczytane przez niego 
jak i przez wiceprezesa instytutu przy­
jęte zostały do jego tajnych archiwów.

Wobec tego gotów jestem dla unik­
nięcia dalszych nieporozumień upoważ­
nić p. Sławka do ogłoszenia tych za­
strzeżonych, a p-zet niego zapieczę­
towanych osobiście relacji, aczkolwi ek 
za wspólną zgodą uznaljśmy je jako na­
dające s"ę do ujawnienia dop'e.*o w 1953 
roku o Je nie zaszłaby przedtem tego 
niezbędna potrzeba

Dziękując za łaskawe udzielen’e mi 
gościny na łamach organu Sz. Pana Re. 
daktora, pozostaję z wyrazami praw 
dzfwegn powa/anta.

Władysław Baronowsk..

WARSZAWA. W  czasie robót 
związanych  z odnowieniem kościo 
ła akademickiego św. Anny w W a r  
szawie,  zajęci przy pracach  ziem - 
nych robotnicy,  odkopal i  na głębo 
kości ok. 2 m. pod powierzchnią 
ziemi, dawne  cmentarzysko.  Po 
stolicy rozeszła się wieść,  j akoby 
odkopano kości Szwedów poleg - 
łych w czasie oblężenia W a r s z a  - 
wy przez Karola X.

Koło wschodniej  (od Wisły)  
części kościoła, kilkudziesięciu ro 
botników pracowicie kopie g łębo­
ki dół, który pozwala  na odsłorńę 
cie doskonale .zachowanej starej ,go 
tyckiej części kościoła. Z głębo - 
kiego rowu co chwila na górę do 
taczek spada ją  grudy  ziemi oraz 
żółte, okrągłe >, zaszki i p :szczele. 
Te  odkopane  szczątki sk ładane  są 
pod wieżą kościelną.  Już w tej 
chwili piętrzy się ich wysoki  stos.

—  Już p /awie  od ty go dr i a  —  in 
formuje nas kierowniczka robo* 
ir.ż. arch. Tiyi ińska  —  wykopuje 
my te czas7ki i kości, które dosło 
wr ie  wałem o taczają stare mury 
kościelne.

Czy są to s ' czą tk i  poległych 
czasie „Pot  pu“ Szwed ów —  tra 
dno powied „>ć .  —  W  c /as ie  oblę 
żenią Wa rszawy,  koło kościoła to 
czyły się wprawdzie  szczególnie 
zacięte walki, ale przeciw tej 

i . szwedzkiej" hipotezie wiele prze

I mawia.
—  Przedewszystkiem wykopane 

przez nas szczątki  lezą na dość ma 
Jłej głębokości .  W  czasie robót 
i przekonal iśmy się, że cały kościół 
j świętej  Anny .stoi na fundamen - 
tacn świątyni  gotyckiei z 15 w. 
Świątynia ta została zburzona w 
czasie najazdu szwedzkiego  i odbu 
do wan a  dopiero w  roku 1686. W  
międzyczasie narosła dookoła koś 

i cioła ziemia i dość wysokie (3— 4 
m.) m>ury świątyni  posłużyły póz 
niej za fundamenty  kośenoła w y  - 
bud owanego w tern miejscu.

P oniew aż odnalez'one przez nas  
szczątki leżały  na g łębokości tylko 
ok. 2 metrów, znajdowały się  w ięc  
wyżej murów i poziom u d aw n ego  
kościoła goTyckiego.

Hie mogą  to więc być zwłoki ż c ł 
nierzy szwedzkich Ślady kul i cięć 
szabli widniejące na niektóiycli 
czaszkach,  świadczą  tylko, że byli 
to wojownicy.  Ale może z innej e- 
poki. Może to żołnierze napoleńs-  
cy, zmarli w Warszawie  z ran i po 
grzebani  dokoła kościoła." W  cza • 
sie robót  odkopaliśmy nawet parę 
monet polskich z czasów Księstwa 
Warszawskiego .

Z zainteresowaniem oglądamy 
jeszcze mury wschodniej  części ko 
ściołfT gdzie pod pokrywającym 
fnścfflf z tej s tm ny grubym, sza - 
rym tynkiem odbito olbrzymie go- 
fi'ckłe oknat---- ślady dawnego koś 
cioła, zatarte w czasie budowy pó 
zniejszego kościoła barokowego.

Obecnie pos tanowiono,  że 
wschodnia  gotycka część kościoła 
odkryła w czasie remontu, zosta - 
nie zachowana  w jej dawmyin sta

nie. Aby lepiej uwypuklić gotycką 
smukłość dawnego kościoła,  obec­
nie obniża się poziom dokoła świa 
tyni o trzy metry.  Na tej bowiem 
wysokości  był dawny poziom pod 
łogi kościła.

Kościół w swej części w s c h o , -  
nie będzie tynkowany.  Czer - 

wień murów kościoła odbijać się 
będzie niezwykle malowniczo na 
tle zieleni otaczającego go ogrodu.

Roboty przy odnawianiu kościo - 1 ment najs tarszego kościoła stolicy 
ła zostały rozpoczęte z inicjatywy (I.K.C.)

p. premjera Składkowskiego,  któ­
ry też przeznaczył  odpowiednie  
fundusze na ich r o z p o c z ę c i .  Upod 
rządkowanie kościoła związane 
jest z ogólną akcją regulacji placu 
Zamkowego na którym kościół św. 
Anny po zburzeniu sąs iadującego  
z nim w tej chwili domu, stano - 
wić będzie mocny akcent archite 
ktoniczny. Dzięki tym robotom, od 
kryto w Warszawie  piękny frag

Przed procesem informacyjnym
w sprawie kanonizacji Królowej Jadwigi

w Krakowie
Cały materjał źródłowy o Królowej 

Jadwidze, w opracowaniu p, dr, Wandy 
M ajew skiej z Warszawy, uzupełniony 
komentarzami prof. U. J. P. dr. Oskara 
Haleekiego, jest już przygotowany do 
procesu wstępnego w Krakowie, prze - 
widzianego na czas przedv'le,Kanocny 
przyszłego roku przed trybunałem Kurii 
Metropolitalnej w Krakowie.

Zauważyć należy, że dawn; nieprzy­
jaciele odżyli, lecz gło» ich przeciw Ja- 
dwjdze już bardzo słaby, bo znan. histo­
rycy polscy odnaleźli cenne dokumenty, 
świadczące o nieposzlakowanem poży­
ciu małżerisKem Jadwigi i Jagiełłą i ni­
weczące perfidne oszczerstwa wypę­
dzone z Krakowa Wilhelma i insynuacje 
zdradzieckich i obło di i; ch Krzyżaków

prof. Wojciechowi Topoliriskiemu 0. M. 
C„ przebywającemu czasowo w Pozna 
niu, teki pośmiertne ś.p. Ks, Biskupa 
Władysława Ba.idursfdego, tyczące się 
promocj1. kanonizacji „Pani Wawelskiej". 
Zawierają one materjał bardzo oogaty, 
świadczący o wystkach narody polskie­
go, aby wynieść na ołtarze swą najwięk­
sza i najbardziej limitowaną Królową.

Postulało. rzymsk, zamierza ogłosić 
drukiem najważniejsze świadectwo o 
świętości Królowej Jadwigi, wyjęte z 
materjałów, jrrzekazanych mu przez hi­
storyków polskich. Chodi o to, by ci, 
którzy będą jrfsać o świętości i cnotach 
Apostołki Litwy, mieli do dyspozycji jto- 
zytywne argumenty, a nie powtarza i 
tylko legendy, często bardzo piękne i uj-

Ks. kan. Rudolf van Roy, postulator mujące, lecz nfe zawsze oparte na real- 
krajowy kanonizacji Królowej Jadwigi, nych podstawach, 
przekazał rzymskiemu post ula torowi ks, . — :: — :: —

Język potski na kuli ziemskie}
Spoglądając na kręcącą się kulę ziem 

ską, Wldzimy przeważnie poza własnym 
krajem obce nazwy geograf czne. Na 
bezmiarach Afryki, Azj; czy obu Ameryk 
dominują nazwy nadane przez zdobyw­
czą rasę Anglosasów. Czy natrafia się 
jednak w tym dorobku i na udział Po­
laków?

Poza lądem pohKx.no - amerykan- 
skim, gdzie w USA i Kanadzie napoty­
kamy na liczne miasta i osfedla o rdzeń. 
flV jx>lskich nazwach, jak Kraków, War­
szawa, Toruń, Lwów, Wilno, Ooznart, 
Pgj4n;a Koś-- uszko, Batory; Wanda, 

JJdwtga i t p., nadanych jtrzez sku­
pienia wychodźtwa polskiego i poza 
lądem jjołuuitiowc . amerykańskim z 
Bra/ylją — polskie nazwy geograficzne 
dość rzadko zdobią atlasy.

Alę spróbujmy zsegregować te na 
zwy. M,asta, jak wspomnieliśmy, o Ile 
pogadają nazwę polską, zawdzięczają 
to skujłieniom emigrantów jx>lskk:h, za. 
mieszkającym te osiedla w przeważają­
cej f czb e, stąd też nazwa nadana zo­
stała za zgodą większości mieszkań­
ców osady czy miasta. Wychodźcy fiol- 
scy z krakowskego zakładali na lądzie 
amerykańsk ni osadę Kraków, z Mazow 
gza — wznos li zręby pod przyszłą 

amerykańską Warszawę. Mieszane sku­
pienia nadawały nazwy wzięte od boha­
terów narodowych, jak: Kościuszko, Pu­
łaski i t. p.
«C9MHWI

PIERRE NORD

PRZEZ OŚW IATĘ ŻOŁNIERZA  
DO POTĘGI PA Ń STW A .

Pozą nazwami ni ast i osica.i wy­
chodźczych nauka polsk* ochrzciła na­
zwami polśk*emj szereg łańcuchów gór. 
■skfch, wysp. prżylądków , jezior. Któż 
nie słyszał o górze Kościuszki w połud 
ttiowej Ausirałj;, ■» której ośnieżonym 
szczyde pierwszym, który zatknął na­
rodowy sztandar, był Polak hr. Strzelec­
ki, oc którego nazwiska noszą rówtAeż 
nazwę w Ausirałj, góra l potok.

Najwięcej jednak odkrywczych pod 
róży dokonali Polacy w Azji, a szczegół- 
nie na obszarach Syberii i Tybetu. Zna­
ne więc są syberyjskie góry Cżersldego 
i  Czekanowskiego, góra Polak Mołles 
sona i Wandy. Na Kamczatce góra Dy­
bowskiego. W Tybecie góry Przewaj- 
sklego i grzb>et gór?Ki Bogdanowfcze. 
U brzegów Korei napotykamy wyspy 
Potockiego, a po wyprawach podbiegu­
nowych ukazały się na mapacl lodow­
ców północnych: rzeka Nałkowskiego, 
wodoifjję Haliny, oraz góra i k>dow'ec 
Arctowskiego. li brzegu w Ałaskj widzi, 
my aż piec polskich nazw geograficz­
nych: wyspę Kosc‘uS7kx, Zaremby i Wo. 
jewódzk.ego, oraz rafę Wiśniewskiego i 
lodowiec Romera. W Kanadzie Jest je­
zioro Obalskiego, w południowej Amey 
ce goej Domeyki, przylądek i zatoka Po 
lonja, a n.żej, pod Ziemią Ognistą, u j 
brzegów polarnego koła południowego 
bieguna Nunatak (wyspa), polskiego 
badacza i odkrywcy Arctowskiego,

Ną czarnym afrykańskim lądzie znaj I 
dziemy jedną tylko polską nazwę geo- i 
graficzną — fort Motyf.ński we franca- ; 
skim Sudankr. j

Repertuar teatrtiw 
i kin stołecznych

TEATR NARODOWY i „Zielony
frak".

TEATR POLSKI* „Subretka". 
TEATR LETNI: „Kłopoty Bourra- 

chona".
TEATR NOWY: przedstawienie za- 

I wieszone
TEATR MAŁY: — nieczynny. 
TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz­

na rodzina".
TEATR MALICKIEJ: „Na fali eteru. 
TEATR S-tń: „Krysia Leśniczanka" 
MAłE QUI PRO QUO; nieczynny. 
CYRULIK WARSZAWSKI: — nie­

czynny.

KINA

ATLANTIC: „Piętno zdrady" . 
BAŁTYK: „Miłość w Kajdanach" 
CAPITOL: „Wrzos"
CAS1N0: „Piętnastolatka". 
COLOSEUM: „Zaginiona Dżungla- 
EUROPA: „Przestępca", 
FILHARMONJA: „Muzyka dla de- 

tńe‘‘
HOLLYWOOD: Nieczynne. 
JMPERJAL: „Strzał w nocy". 
PALLADJUM: „Ostatni akt zem­

sty".
PAN: „Pierwsza miłość".
RIALTO. „Rozwud Lady X“. 
ROMA: „Maskj lorda Blakeneya". 
STYLOWY: „Zgrzeszyłam"
STUDJO: „Indyjski grobowux- 
ŚWIAT0W1D: — Nieczynny. 

V1KT0RJA: „Tajemnicze promieder.

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Ludne na krze*

W Poznaniu
TEATR POLSKI: „Nagroda Staram 

ka".

We Lwowie
TEATR MIEJSKI: „Romam t  urzę­

dem skarbowym".

W Grodnie
KINA:

UCIECHA: „Yarietes" i .^ose Mafir" 
HELJOS- „Burgtheater" I rewja — 

„Przvznai się"-
MALEŃKIE LUX: „Blask, ! dede 

kobiety".

O WADY
roznosząchoroby*

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO
W tak im  to  n astro ju  rm nął p ierw szy  dzień śledztw a. W idzi­

m y to  te raz  jasno. A le w tedy , k iedy V ennard  czytał suche i m ar­
tw e p ro toku ły , m usiał zadowolić się stw ierdzeniem , w ypisanem  
czarno n a  b iałem : „ Po zbrodni czterej podejrzan i m ogli udać się 
w szędzie". P ozbyw a się w ięc m iejscowego kom isarza i korzysta  z 
nieobecności oficerów , aby przeprow adzić rew izję  w obozie.

B yłby odk ry ł z pew nością n aza ju trz  ów drobny  fakt, oskar 
żający Le G u en n ‘a, ale aresztow anie B rucho ta  odejm uje m u wszel 
k ie  środki działania , odbiera m u m ożliwość dalszej w alki. W raca 
w ięc do Paryża.

—  T eraz już rozum iem ! Pew nego wieczora, kiedy jak  zw ykle 
zresztą p iliśm y w p ią tk ę  kaw ę w ogrodzie, C apelle w y jaw ił ci, że 
to  Le G uenn odwoził wów czas zabitych.

—  W łaśnie. M iałem w tedy  ochotę krzyczeć z radości. Czeka­
łem na to dw a tygodnie! T eraz opow iem  ci zabaw ny szczegół. Dopie 
ro w czoraj, k iedy już  było po w szystkiem , dow iedziałem  się, że moż 
na było zlikw idow ać całą sp raw ę w ciągu dziesięciu m inut. Podofi 
cer łączności z m ojej daw nej k om pan ji opowiedział m i następu jącą  
h isto rję : W iaśnie zreperow ał d ru t na dolnem  p iętrze. K aże w łączyć 
prąd . Nic. M yśli, ze źle zreperow ał. R ozpoczyna nap raw ę jeszcze; 
raz. Po m inucie św iatła  rozbłysły. Jego  pierw sza reperacja  z pewno 
ścią by ła  dobra. Ta robota je s t zby t p rosta . Ale to Le G uenn w yko 
nał sw oją p racę na drugiem  p ię trze  z k lkusekundow em  opóźnie­
niem . Ł atw o m ożna byłoby  w ówczas ustalić, że K untz daw ał w łaś 
nie jakieś zajęcie ludziom  i że B rucho t z C apelłe‘m  w ychodzili w 
tym  m om encie z b iura.

— Czy m yślisz, że będą niepokoić A nnę B ruchot?
— Mam nadzieje, że nie. S łużyła Le G uenn‘owi za sk rzynkę 

do listów  jedynie w obaw ie, że będą się znęcać nad je j rodzicam i, i 
aby u ratow ać ich od obozu koncentracy jnego . Le G uenn zagroził 
jej, że każe zam ordow ać rodziców  i w ten  sposób zm usił ją  do spo 
•ządzenia i w ysłania anonim u do sędziego śledczego, o skarżające­

go B rucho ta o u k ryw an ie  broni, k tó rą  m orderca oczywiście sam  u 
k ry ł poprzednio w  garażu. B iedna ta  Anna! Zniosła ciężkie ciosy. 
W ystaw iono na szw ank rów nocześnie jej honor, rodzinę, miłość.. 
Szef zlitow ał się nad  nią i ocali ją. Z resztą  w  M etzu odm ów iła dal 
szego posłuszeństw a. Z tego też pow odu w ysłano ponow nie do P a ry  
ża Szegedję, aby ją  zastąpić. Dzięki niej więc zdołaliśm y pochw y­
cić całą szajkę.

—  K untz był więc n ieśw iadom ym  łącznikiem  pom iędzy nią a 
Le G uenn‘em?

—  Tak jest. To oczywiście Le G uenn w prow adził K untza do 
niej. Ńasz naiw ny  K un tz  przyw iózł sw em u koledze p rezen t od tan  
cerki: książkę, W tej książce w łaśnie dotarło  do Le G uenn 'a  hasło, 
którego oryg inał sfo tografow aliśm y w  Niemczech.

— K iedy doszedłeś do w niosku, że Le G uenn je s t także sz;pie
giem?

—  Zawsze go o to posądzałem , naw et wówczas, kiedy nie 
w iedziałem  jeszcze, że to  on zam ordow ał E spinae‘a.

K iedy w  noc po zbrodni Le G uenn przeszukał w illę m ajora, 
popełn ił jeden, jed y n y  błąd. Chciał uczynić zby t dobrze, nie żabie 
ra ją c  z sobą pam iętn ika  dowódcy, a w yryw ając  jedyn ie  te  k artk i, 
k tó re  jego opciążały, pozostaw iw szy te, k tó re m ogły obciążyć B ru - 
cbota. W gorączce i pośpiechu, czy tał ty lko początki ustępów . Ja  
przeczyta łem  w szystko. Znalazłem  tam  pod da tą  p rzy jazdu  m ajora: 
„A le jedna z tych  tw arzy , nie bardzo  pew na, d en e rw u ie  mnie. 
Gdzieś już w idziana. A le gdzie?". A  w  k ilka  dni później: ,,.... reorga 
n izacja dow ództw a, celem  uproszczenis Rów nocześnie chcę jasno 
zdać sobie sp raw ę z podejrzanego kom pleksu tego człow ieka. Może 
fo zresztą id jo tyczne. Czyżbym  by ł z a tru ty  p rzek lę tem  rzem ios­
łem ?".

I Espinac w ziął Le G uenn‘a. Przecież nie uczynił tego w tym  
celu, aby porucznik skrobał k ilka  pap ierków  więcej! Jeżeli szłe na 
tom ’ast o organizow anie zabaw , o w ieie lepiej C apelle nadaw ał Się 
do tego.

Teraz d ruga poszlaka, znacznie pow ażniejsza: V ennard  oś- 
wi adczył mi, że tuż przed śm iercią m ajo r w ysłał ta jn e  pism o, któ 
re zginęło. Spośród w szystkich  podejrzanych , jedyn ie Le G uenn 
m iał okazję je  przejąć.

Nie m ożna jednak  skazać człow ieka na podstaw ie tych  podrj 
rzeń. Nie mogłem  w cale znaleźć logicznego w ytłum aczenia d la pos 
tępow ania tego chłopca. To m nie paraliżow ało, niw eczyło m oje w y

siłki. Sam a w yraziłaś to  zresztą najlep ie j, m ówiąc: „O ni wsryscy 
trze j są sza len i; sym patyczni!" P o ró w n u jąc  ich, m ów iłaś z przeko 
naniem  o Le G uenn‘ie, że m a szlachetny  charak ter.... szlachetność 
duszy .....

P u n k t zw rotny  n astąp ił dopiero owego dnia, k iedy  doszed­
łem  do przekonania, że to  w szystko m oże m ieć rac ję  b y tu  w  je d ­
nym  jed y n y m  w ypadku: o ile . ten  człow iek zam askow ał nie styój 
ch a rak te r i osobowość, ale raczej stan  cyw ilny. Jednem  słowem, o 
ile jes t N iem cem . *

. N atychm iast w y try sn ą ł cały snop poszlak, k tó re  po tw ierdziły  
m oje podejrzenia.

ja k tó ?  Ten chłopak był m ajtk iem  okrętow ym  od trzynastego  
do osiem nastego roku życia, i dopiero m ając osiem naście la t rozpo 
czaj naukę, k tó ra  doprow adziła go do S ain t - M aixent, a przez ca>v 
_zas ukazyw ał się w  św ietle z a p i s ó w ,  jako człowiek bardzo w y­
kszta łcony   Ju ż  V ennard  stw ierdził, że je s t w szechstronny, filo ­
log, że in te re su je  się h is to rią  dyplom acji, filozofją i Bóg w ie czem 
jeszcze. W ciąż w ygłasza cy ta ty , ale bynajm niej nie z V ictora H u­
go ale z ironicznego L afo rgue‘a W w ieczór po tw oim  w yjeździe 
by łby  w yrecy tow ał nam  całe Bukoliki, gdyby go C apelle nie pow ­
strzym ał. I w  dodatku  w ym aw iał słow a łacińskie, jak  uczą w  Niem  
czech. Rozum iesz chyba, że już nie m iałem  żadnych w ątpliw ości.

R eszta nie je s t już in teresu jąca . W iesz już, jak  poddaw ałem  
się jego atakom  i jak  zabaw iliśm y się w  w ojnę, ko rzysta jąc  z naprę 
żonid dyplom atycznego i z n iem al pustynnego osam otnienia nasze 
go odludzia.

Ale K un tz  i C apelle om al nam  w szystkiego nie poDsuli. Owej 
nocy, kied> Le G uenn  usiłow ał pozbaw ić m nie życia, nie mogli za 
snąć. M oje strza ły  obudziły  ich. S konsta tow ali nieobecność kolegi
i p rzy łapali go n a  k łam stw ie. Zaczęli go więc śledzić k rok  za k ro ­
kiem .

— A jak  on m ógł zdobyć to nazwisko?
A rd an t uśm iechnął się.
—  M oja m ała, wym agasz ode m nie zbyt w iele. N igdy już me 

opowiem  ci rom ansu  krym inalnego, jeśli będziesz tak  ciekaw a, jak 
dziecko, k tó re  chce w szystko w iedzieć. Do czego byśm y doszli. gdv 
by w szystko m usiało być praw dopodobne! No. nie gniew aj się, I 
reno. Ż arty  na bok. P raw dziw y  Le G uenn zginął na m orzu Niem ie 
cki m arynarz  zachow ał jego papiery . Oto w szystko.

KONIEC.
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W IZYTA ICH KRÓLEWSKICH MOŚCI

Po oficjalnych komunikatach i 
wzniosłych panegirykach,  przysz­
ła kolej na plotkę. Kumoszki f ran­
cuskie opowiada ją  sobie —  (moja 
pani, moja pani)  —  różności,  o 
ich pobycie w nadsekwańskim 
grodzie.

Hcoutes" nie przepuściły 
anj jednej gaffy, ani  jednego faux 
nas republikanów, co się nap-rze- 
c : rg  paru dni przedzierzgnęli  w 
m.jnarchistów, wiwatu jących na 
cześć króla.

—  Wszyscy  doszli do wnio- 
ś tu .  że reweranse pani  Lebrun —  
były conajmniej  przesadne.  Pan 
Chautemps  szepnął  na ucho swe­
mu sąsiadowi:

Przesada  z tym Ukłonem...
Zreszią i pani Lebrun doszła 

do tego samego wniosku,  gdy na­
zajutrz pokazano jej fotosy w 
dziennikach:

—  Wyg ląda ,  j akbym padła  na 
kolana, —  mówiła.  —  Ale ja tyl­
ko s tosowałam się do wskazówek 
szefa protokułu. Robiłam to, co 
zalecał pan Loze.

Szef  protokułu twierdzi,  że 
wszystko odbyło się zgodnie z wy 
magami  tradycji.

—  Zresztą pani Lebrun —  tłu­
maczył  się szef protokułu —  odby 
ła także genera lną  próbę w obec­
ności mojego poprzednika,  Beck 
de Fouquieres.

—  Być może —  odparł  czło­
nek wojskowego gabinetu prezy­
denta —  ale pan de Fóuąuieres  
innych by udzielił  wskazówek,  —  
gdyby nie był na emerytui ze...

UPRZEJMA KRÓLOWA

Królowa nie omieszkała rzec 
każdemu coś przyjemnego.  A więc 
pan Chautemps  ustyszał  co nas tę ­
puje:

—  Moje córki doskonale pana 
pamietajac..

Adwokat  C.ampichni mówił póź
■i ie i:

’—  Coś niesłychanego. . .  najwi- 
doc-znie| wiedziała kto ja jestem..

Królowa mówi płynniej po 
hancusku  niż król, lecz podczas 
ręwji kilkakrotnie pytała jak się 
nazpMają,  eskor tujący orszak kró­
lewski, jeźdźcy w białych płasz­
czach. Te płaszcze wprawi ły  ją w 
zachwyt.

—  Spahisi  —  odpowiedział  
kłoś ze świty.

—  Spahis?  
słówka.. .

nym razie zerwałaby  się burza 
protestów,  skarg  i utyskiwań.

Na raut również zaproszono 
wybrańców losu, ale jbomimo to 
zgromadziło się zbyt liczne grono 
gości.  Zabrakło miejsc siedzących.  
A chociaż zaproszeni  stanowili  
elitę Paryża,  to jednak  gdy otwar 
to, z t rzykwadransowem opóźnie­
niem odrzwia salonów —  elita z 
taką furją wtargnę ła  do. Wnętrza, 
torując sobie drogę  łokciami, że 
pewnej  damie podarto n3 st rzępy 
drogocenną  suknię.

Dama odwróci ła się i zmierzy­
wszy st raszl iwem spojrzeniem wy 
twornego pana,  który spowod o­
wał katastrofę,  syknęła jaGOwicie:

—  Pan  jest  oczywiście posłem 
do parlamentu. . .

Na to pan Gas ton Riou, i  nie­
winną miną, j ako że nie domyślił  
się o co chodzi:

—  T a k  jest.  A czem mogę pa­
ni służyć?.. .

—  Igłą i nitką. Ale natych­
miast...

PANI LEBRUN JAKO MUZA...

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały sle w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Nie znani

AMBASADOR NIEMIECKI

Nad Quai  d ‘Orsay  potulny i 
z rezygnowany tłum widział  p rze­
ważnie tylko plecy policji i zady 
końskie,  dopiero po  przejeździć 
powozów  wiozących „dos tojnych 
gośc i"  zniknęły pojicyjne żywo­
płoty. Olbrzymia fala ciekawych 
rozprószyła się wzdłuż  brzegów 
Sekwany,  i zaczęła folgować ra­
dości  wznosząc  okrzyki na cześć 
mniej ważnych  figur jadących sa­
mochodami , w  ślad za królewskim 
orszakiem.

Właśnie  nadjeżdżali  dyplonia- 
ei w  złotolitych mundurach.  Tłum 
na widok  samochodu pełnego 
dżente lmenów w pirogach zaczął 
wiwatować ,  wniebogłośnie:  Niech 
żyje ambasador!  Niech żyje amba 
sador!

Był to przedstawiciel  Niemiec..

KRÓLESTWO 
ZA IGŁĘ Z NITKĄ*...

Obiad w pałacu prezydenta 
stanowił  nie byle jaką atrakcję 
dla snobów,  gdyż „tout  Par is"  
pragną ł  w nim uczestniczyć. Nie 
mogąc przychylnie załatwić miljo 
na petycyj,  zaproszono tvlko nie­
liczne grono osób, gdyż w przeciw

R Y T M

i w i p r u r e t
oto co trzeba zachować w życiu naj­
dłużej. Przy sklerozie, artretyżmie, prze­
wlekłych cierpieniach dróg oddecho­
wych, naturalny sok czosnku F. F. Ap­
teka Mazowiecka, Mazowiecka 10.

Pani Al fredowa Lebrun sama 
zajmowała  się organizacją arty­
stycznych proaukcyj ,  zmieniając 
bezceremonjalnie programy i ko­
rygując ar tystów.  Gdy się dowie­
działa, że w operze mają zamiar 
wys tawić .  „Kas tora  i Po l luxa“ , 
zawołała z przestrachem:

—  Nie przeczę, że to w spa nia ­
łe widowisko,  ale zbyt posępne.  
Nie możemy zaszczepiać naszym 
gościom neuraslenji .  Pokażmy im 
coś wesołego.  I wybrała,  trzeci akt 
„Sa lambo" .
■ Jak wiadomo „Kastoi i Poł lux‘‘ 

Glucka  zaczyna się od żałobnej 
sceńy przy grobowcu,  co zdaniem 
pani Lebrun mogłoby nastroić kró 
Iowę zbył minorowo przypomina­
jąc jej n iedawną ża łobę , ‘pó matce.

Również i pi ograni u roc zys to ­
ści w Wersa lu  został  p^e,robiony; 
p r z e z . panią Lehruu Dyrekcja Ko 
medji Francuskiej  chciała .popisać 
się Molierem. Pani Lebrun spirze 
ciwiała sie temu.

—  Królowa zna język francu­
ski lepiej niż król. Ryłoby niegrża 
cznością skazywać , J eg o 'K ró lew­
ską Mość, na taki wysiłek mózgo- 
wy.

Pos tanowiono tedy, że akto­
rzy Komedji  Francuskiej  ■■■ odtwo­
rzą, w charakterze s ta tys tów sce­
nę dworskiej  uroczystości  w pala 
cowej kaplicy. W śr ód  wy ko na w ­
ców programu był także Sach.i 
Guifry. ( W a r s z a w a  poznała tego 
doskonałego aktora i megalomana  
w jednej osobie,  z okazjL wyświet  
lanych filmów jego pomysłu-—- 
,,Perły Korony" i „Pamiętniki  
szulera".  Przyp.  Red.).

W  wólję wieczoru odbyła Gę 
w  obecności  pani Lebrun próba 
generalna.  Artyści Komedii zjawił '  
się w  codziennych ubraniach,  tyl­
ko Sacha  Guit ry wkroczył  na salę 
w przepysznym kostjumie Ludwi­
ka XIV. Już się wszyscy sposobili  
by mu złożyć gratulacje —  że ta ­
ki sumienny z niego aktor —  aż 
tu nagle wyłonili  się z mroków 
trzej fotografowie.

Pan  Sacha  Guitry pamięta o 
wszystkiem.. .

Wogóle  Sacha Guitry usi łował 
przemycić kilka wątpl iwej  w a r to ­
ści ka lamburów podczas  przeds ta  
wienia.  Nikt ich nie zrozumiał.  —  
Hymn angielski „ G od  Save the 
King" wpleciono w akcję tak nie­
fortunnie, że wszyscy głupieli,  —  
gdy go zaintonował król Ludwik 
XIV, oraz panienki  z pensji  Saint 
Cyr i faworyta  królewska,  pani 
Maintenon.

Zapanowała  konsternacja.  Nie 
wiadomo było, czy w  takim w y ­
padku ■ protokuł  zaleca powstanie 
z miejsc i wysłuchanie hymnu sto­
jąco czy też należy pot rak tować  
całą sprawę,  j ako przeds tawienie.  
W  głębi sali podniosło się ki*ka- 
naście osób.  Przykład jest  -zaraźli­
wy. Niebawem zaczęto się po dno­
sić i w bliższych rzędach,  aż ogól 
na ruchawka ogarnęła pierwsze 
rzędy i udzieliła się panu Lebrun. 
Pan Lebrun wyraźnie zan iepoko­
jony, rzucał t rwożne spojrzenia 
na prawo i lewo wreszcie zapytał  
półgłosem:

—  Czy mam wstać?
Król siedział spokojnie,  dopie­

ro, gdy zauważył ,  że pan Lebrun,

blady jak płótno podnosi się z 
miejsca,  poszedł  za jego przykła­
dem.

Widownia  odetchnęła..

BIEDNI AKADEMICY

W  niesłychany sposób pot rak­
towali  organizatorzy uroczystości,  
członków Akademj i francuskiej.  — 
Podczas,  gdy par lamentarzyści  o~ 
trzymali sześć tysięcy kart  w s t ę ­
pu, Akademja  nie ot rzymała ani 
jednego  zaproszenia.  Z i grorow a 
no ją zupełnie. Pan  Goyau czynił 
starania w ministerstwie,  oświa d­
czył, że Akademicy pragną  uczest­
niczyć w  obchodach,  lecz Quai 
d ‘Orsay  nawet  nie raczyło od p o ­
wiedzieć.  Kilku akademików' dzię 
ki protekcji  osobistych znajomych 
dostało się do opery.

—  Quai d ‘Orsay  kpi sobie z 
nas —  zauważył czcigodny akade  
mik Louis Ber trand —  minęły 
czasy, kiedy Piotr  Wielki bawiąc 
w Paryżu wyznał,  że ma tylko jed 
no życzenie —  widzieć się z aka­
demikami i uczestniczyć w pos ie ­
dzeniu Akademji. . .

na jwyższych granic.
Plebejusze z memniejszym za - 

pałem przypieral i  szturm do bram 
pałacowych. . .  Aktorzy byli wyją t ­
kowo natrętni.  Ojcowie miasta 
wspominal i  o swoich krewnych 
Anglikach. Pewien radny,  żonaty 
z Irlandką, uważał ,  iż ma pełne 
prawo uczestniczenia we wszys t ­
kich uroczystościach.  Nadszedł  też 
wzruszający  liścik od uczniaka, 
który dostał  „premier  pr ix“ z an­
gielskiego i z tego tytułu... Ban­
kier przypomniał ,  że wpłacił  dużą 
sumę na pożyczkę  wewnętrzną.  
Kandydatka  do orderu Legji Ho­
norowej  oświadczyła,  że woli za 
proszenie do Wersa lu ,  od czerwo­
nej wstążeczki .

. Dla wielu osób kar ta ws tępu 
do Wersalu ,  Opery czy Bagatel i  
nie była bagatelą.  Stanowiła  ona 
jakgdyby świadec two przyna leż­
ności do elity Paryża.  Brak za­
proszenia to degradacja,  to kom­
promitujący dowód,  że jest  się ni 
czym, zerem s łowem —  zwykłym 
śmiertelnikiem.

Najzabawniejsze  były reakcje 
tych, którzy po długich i ciężkich 
cierpieniach uzyskali  ową maturę.  

. , . , jeden z pl.ebejuszów skarżył  się,
uc ziską gotowi  byli na wszys  >>właśnie iść wślad za królem

tko, by zobaczyć króla. „Cri de jest jR̂ ną tor turą".  Poprzedniego 
aris pisze na ten temat :  ■ cjn ja n jernai na klęczkach błagał,

Osobistosc.  dosę znaczne błagały Q kartę w stępU. Nie chodziło mu 
miarodajne czynnik, o kar ty wstę-  o z a z n a n i e .silnych i miłych wra-  
pu peiy,  do Bagateli ,  do W e r  żeyj w i d z i a ł  z góry, że skazuje 
saiu. Żeby zadowolić wszystkich s ięb ie na męki. Chciał  po  prostu,  
Galerja Zwierciadeł  mus ia łan ,  źeb .zo baczono w  otoczeniu 

z rozciągliwej gutaperki ,  a doRj 0]hiyc1 gości.  Ra tował  w  len 
Bagate la  mus.ałaby za jmować  po ;ób RWÓf  prestige...

ę p W ^ n,ęMiC : iR°  . de.Par ta™e.ntu Te  same Moby ?  które modliłySekwany Ministrowie i urzędnicy, gię 0 k t do >
którzy -rozdawali- karty ws tępu na , , v. .  AA i:. . . , zwalały sobie potem na uszczypli-robili sobie mnos two wrogo w —  . ■ , . *r, . we i lekceważące  uwagi.Pofo by zdobyć  miejsce w operze _ . „
pewna dama z arystokracji  użyła . P ° P atrz na j ej uczesanie.  Pa
następującego argumentu:  musia z prowincji.

—  Jeżeli mnie tam nie będzie—  . Frak  prezydenta jest  za krot
mówiła przez łzy —  to nie pozo-  ki.
stanie mi nic innego, jak opuścić Ale książę zanadto sobie pozwą
Paryż,  na zawsze.  Jakże bym mo- la. Ma szare skarpetki,
gła pozostać w Paryżu,  dozna-w- , — Żona prefekta dostała lepsze
szy takiego afrontu... [miejsca n.ż ja. Nie zniosę takiego

Autentyczna diuszessa ograni-  afrontu. Wychodzę. . .

A SNOBY?...

czyla się do wysyłania swojej  se­
kretarki do rozmaitych urzędów, 
ze skromną prośbą  o wydanie  pię 
ciu miejsc do Opery  i trzech z a ­
proszeń,  na śniadanie do W e r s a ­
lu.

Pewien książę rosyjski, obec 
nie szofer taksówki,  twierdził,  że 
król zauważył jego nieobecność 
i będzie tem bardzo  niemile dotk­
nięty. Nie Wypada czynić przykro 
ści królowi.. .

Jakiś markiz przysięgał ,  że jest 
siostrzeńcem adjutan ta  Króla. —  
Ktoś inny domagał  się całej kolek 
cji zaproszeń,  bo jest  kawalerem 
orderu Podwiązki .  Jeszcze inny 
snob powoływał  się na prababkę  
Angielkę. Po  raz pierwszy od lat 
wielu szlachta i a rystokracja  f r a n ­
cuska  poczuły się pełne wigoru.

—  Jakto —  sadzają  mnie przy 
aktorze.. .  Jestem przecież genera­
łem...

—  Bałwany. . .  Posadzili  mnie 
przy jakimś mizernym dyrektorze 
departamentu. . . .

Dostali  czego chcieli, ale nikt 
nie był zadowolny.

Najsympatyczniejsi  byli d o b r o ­
duszni gapie,  którzy mogli  naresz 
cie dać upus t  hamow anym uczu - 
ciom.

—  Chciałem być obecny na uro 
czystościach — zwierzał  się jeden 
z nich— poto tylko,by móc krzy 
czeć— „niech żyje król".Aż c!o ut-a 
ty tchu. W  normalnych czasach ta 
kie manifestacje są trudne .do lisku 
tecznienia,  ale dzisiaj można było 
użyć sobie ile wlezie,  i to pod  o- 
kiem życzliwie patrzącej  policji.

Obecność króla podniecata  ich do Cóż to było za używ an ie1

OD W YD A W N IC TW A
1) P rzy  w y pe łn ian iu  przekazów  prosim y o czytelne podaw anie 

im ienia, nazw iska i ad resu  oraz o w ym ien ien ie n a  jaki cel pieniądze 
są p rzysłane —  p ren u m era ta , ogłoszenie, ofiary.

2) P rzy  kom unikow aniu  nam  o zm ianie adresu  prosim y poda­
w ać oprócz ad resu  now ego także i adres dotychczasowy.

Najstarsze I najbardziej poczytne pismo polskie na Litwie

T Y G O D N I K

„ C H A T A  R O D Z I N N A "
(16 rok wydawnictwa)

Adres: KAUNAS, OŻEŚKIENES G-VE 12
Najlepsze źródło informacyj I miejsce dla ogłoszeń. 

Prenumerata — do końca roku 5 zŁ z przesyłka oocztcwa 
Numery okazowe na żądanie gratis.

Intronizacja patriarchy
Ser&stiego Kościoła rr  wosł wnego

BIAŁOGRÓD, P at. W czoraj w  kościele p a trja rch a ln y m  w 
Pecz odbyła się uroczysta  in tro n izac ja  p a trja rch y  G abrjela, jako 
głow y serbskiego kościoła praw osław nego.

W uroczystości w ziął udział genera ł C hristie, jako p rzedsta­
w iciel króla, członkowie rządu, p rzedstaw iciele  p arlam en tu  oraz 
liczne delegacje ze w szystkich okolic k ra ju  i przeszło 10.000-ny 
tłu m  w iernych . Po Mszy św., odpraw ionej przez p a trja rch ę  w  oto­
czeniu 14 biskupów , p a trja rch a  w ygłosił przem ów ienie, w  k tórem  
podniósł rolę kościoła serbskiego praw osław nego w w alkach  o nie­
podległość.

Budząca grozą ucieczka
30 trędowatych

BUKARESZT, Pat. W kolonji trędowatych w miejscowości 
Tikilesti, zanotowano w dniu wczorajszym masową ucieczkę prze­
szło 30 ciężko chorych, w tej licz bie mężczyzn, kobiet i dzieci, 
którzy siejąc grozę dokoła, udali się w  kierunku pobliskiego mia­
sta powiatowego Tulcea.

Zaalarmowana żandarmerja usiłowała zatrzymać zbiegów, co 
się jej jednak nie udało, i dopiero u granic miasta przy pomocy 
władz policyjnych i sanitarnych zdołano zatrzymać chorych i skło­
nić do powrotu do obozu. Ludność miasta Tulcea i okolicznych 
wiosek przeżyła kilka godzin paniki.

Stany Zjednoczone sprzedają
samoloty wojenne

NOW Y JO R K , P at. Z ogłoszonych tu  s ta ty s ty k  Izby p rzem y­
słowo - handlow ej w ynika, że sprzedaż sam olotów  i m otorów  lo t­
niczych w ciągu pierw szych  6 m iesięcy r. b. w ykazu je  47 p rocen­
tow y w zrost w  porów naniu  z tym  sam ym  okresem  r. ub. w  tym  
czasie sprzedano 707 sam olotów  w ojskow ych.

Izba handlow a nie ogłosiła ile tych  sam olotów  sprzedano za­
granicą. W ty m  sam ym  czasie sprzedano 960 sam olotów  handlo­
w ych, spośród k tó ry ch  749 sprzedano do 22 państw .

Wystawa „W ieczny żyd“  w
W IEDEŃ, P a t W czoraj o tw arta  została w  W iedniu  w  obec­

ności n am iestn ika  Seyss In ąu a rta  i G au ie ite ra  G loboenika w y sta ­
w a p. t. „W ieczny żyd". W ystaw a m ieści się w h a li b. dw orca pół­
nocno -  zachodniego. N am iestnik  Seyss In ą u a r t  podkreślił w swem  
przem ów ieniu, że p a r tja  narodow o -  socjalistyczna zdecydow ana 
je s t usunąć zupełn ie  elem ent ż y d o w s k i  od udział a w  życiu narodu  
niem ieckiego. Być może, że rea lizac ja  tego celu będzie tru d n a , jed ­
nak  narodow o -  socjalistyczna Rz esza pokona w szelkie przeszkody.

W ystaw a „W ieczny żyd" da je  h istoryczny p rzeg ląd  rozw oju 
żydostw a i ,.ego w pływ ów  w  A u strji. O lbrzym ie fo tom ontaże ilu ­
s tru ją  poszczególne dziedziny życia, w  k tó ry ch  zaznaczył się 
W pływ czynników ' żydow sk.ch

P rasa  w iedeńska podkreśla  w artość w ystaw y, jako  in s tru ­
m entu  uśw iadom ienia n aro d u  niem ieckiego przed  niebezpieczeń­
stw am i, jak ie  grozić m u m ogą ze s tro n y  żydostw a.

Bandyta-furiat rozerwał
k?ftan bezpieczeństwa

PARYŻ, Pal. Prasa paryska donosi z Evreux, że z tamtejsze­
go szpitala dla chorych umysłowo zbiegł niebezpieczny bandyta, 
Kusowiński.

Kusowiński został aresztowany dwa miesiące temu w czasie 
dramatycznego pościgu, w  ciągu którego strzelał do usiłujących 
go aresztować i zraniony przez nich, sam strzelił sobie w  głowę.

Umieszczony w  szpitalu zwykłym w  Evreux, zdołał stamtąd 
zbiec po raz pierwszy w dniu 18-go czerwca.

Schwytany po dwóch dniach zaczął zdradzać objawy choro­
by umysłowej, wskutek czego przeniesiono go do szpitala chorych 
umysłowo. Tam w ostatnich dniach zdjęto mu kajdanki z nóg, ale 
pozostawiono na noc w kaftanie bezpieczeństwa. Kusowiński, acz­
kolwiek niezupełnie wyleczony z r an, pozbawiony jednego oka, z 
niezupełnie zrośniętą ręką, którą miał złamaną przy poprzedniem 
aresztowaniu, zdołał zębami rozerwać rękawy kaftana bezpieczeń­
stwa i zbiec przy pomocy 3-ch związanych prześcieradeł ze swej 
celi. Cała żandarmerja okoliczna została zaalarmowana i zarządzo­
no pościg za zbiegiem.

Macki afery narkotykowej
rabin? Lester? w Palestynie

LONDYN, P a t. P o lic ja  jerozolim ska w y k ry ła  w ielki przem yt 
hero iny  i kokainy  w artości k ilk u n as tu  tysięcy  fun tów  szterlm gów .

H eroinę i kokainę znaleziono w  opakow aniach i opraw ach 81 
biblij, p rzesłanych  z P a ry ża  do P alestyny .

N a podstaw ie in fo rm acy j, o trzym anych  od parysk ie j S urete , 
policja jerozolim ska zdążyła za trzym ać znaczną ilość ty ch  p ak u n ­
ków  z b ib ljam i, n a ty ch m ias t po dostarczeniu ich przez urząd  pocz­
tow y pod w skazanym  n a  pakunkach  adresem .

Rzadki wypadek w  kryminologii
Dwa jednakowe odciski daktyloskopijne

LIZBONA, Pat. Portugalska policja kryminalna skonstato­
wała rzadki i niezwykły wypadek podobieństwa odcisków dakty- 
loskopijnych, oddając sprawę uczonym do zbadania. Na podstawie 
odcisków palców zaaresztowanego przestępcy ustalono, ze był on 
karany 24 razy i dwa razy deportowany do Afryki, po raz pierwszy 
w  roku 1908.

Oskarżony zaprzeczył temu, a na poparcie swych zeznań zwró 
eił uwagę policji, że urodziwszy się w  roku 1901 nie mógł przecież 
być deportowany już jako przestępca w roku 1908, t. j. jako 7-let- 
nie dziecko. Po przeprowadzeniu dochodzeń okazało się, że rzeczy­
wiście chodzi tu o dwie różne osoby, posiadające jednakowe odci­
ski daktyloskopijne.



S Ł O W O Czwartek. 4 sierpnia 193.8 t.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Z dnia 3 sierpnia 1938 roku

DEWIZY: — Belują— 89.90 90.12 
89.68; Berlin 213.07 212.01' Gdańsk —
100.25 99.75; Amsterdam 291.75 292.49 
391.01; Kopenhaga 116.70 117.00 116.40 
Londyn 26.13 26.20 26.06: Nowy Jork 
530.75 532 520.50- Nowy Jork kabel— 
531 532.25 529.75; Ośto 131.20 131.53 
130,87; Paryż 14.69 14.73 14.65; Praga 
18.34 18.39 18.29: Sztokholm 134.85— 
135.19 — 134.51: Zurych 121.80 122.10 
12150; Medjoian 28.03 27.89; Helsing. 
11.54 11.57 11.51, Montreal 530 531.25 
528.75; Tel Aviv 26.20 26.06; Tetiden- 
dencja dla amerykańskich utrzymana, 
dla europejskich słabsza.

WALUTY: — Belgi belg. 90.12 — 
89.65; Doi. amer. 530.50 528; Dolary 
kanadyjskie 529 526.50; Floreny hol. —
292.49 290.75; FTanki franc. 14.73 14.63 
Franki szwajc. 122.10 121.30; Funty an 
gieiskfC 26.20 26.04; Gułd. gdańskie —
100.25 99.75; Kor. czeskie do 20 koron
15.49 15.00; Korony duńskie 117.00 — 
116.15; Korony norweskie 131.53 130.55 
Korony szwedzkie 135.19 134,20; — Li­
ry włoskie do 50 lirów 23.45 22.80; — 
Marki fińskie 11.57 11.30; Marki niem. 
srebrne 98.00 95.00: Tel Aviv 26.10 — 
25.85.

AKCJE: Bank Połskli 125.50; Za­
chodni 35.25 38.oo 53.50; Węgiel 32.50 
32.75; Lilpop 99 r*'> 90.75; Modrzejów 
14.75; Ostrowiec 63.00 Starachowice —
39.50 39.25; Żyrardów 56.00; Tendencja 
mocniejsza.

PAPIERY PROC.: — 4 i pół proc. 
wewnętrzna 67.00 66.75 ost. setki; 3 
proc. Inwestycyjna ! emisii 82.50 serje 
93 00 93.25 ; 3 proc. Jnwest. 2 emisji— 
81.63 serje 90.75: 4 proc. Premj. dola­
rowa 42.00- 4 i pól proc Konsolidacyj­
na 67.01 1 i pó! prac. TKZ Lwów 64.50
8 proc. Ziem. doi. kupon 24.45; 4 1 pół 
proc. Ziemskie serja nią ta 65.00; 5 proc 
Warszawy 1933 — 73 75 74.50 ; 5 i pół 
proc. obi. Warszawy 7 emisja 68.13; 
Tendencja dla pożyczek utrzvmana dla 
listów ziemskich utrzymana, dla listów 
miejskich mocniejsza.

Programy radjowe
WILNO

Czwartek, dnia 4 aierpn>a 1938 r.
— 6.42 Pieśń poranna. 7.15 Kon- 

oert poranny w wyk. oricestry Rozgło­
śni Wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 8.IX) Muzyka wakacyj­
na. 8.55 Program na dzisiaj. 13.00 Mu­
zyka operowa. 14.03 Muzyka popularna. 
15.30 Poczytajmy sobie: Audycja dła 
dzieci. 17.00 Utwory skrzypcowe w 
wyk. Romana K a c z y ń sk ie g o . 17.20 —- 
Współczesna muzyka francuska. 17.45 
„Turyści w Witme — pogadanka Jaro­
sława Niecieckiego. 17.55 Progi am na 
piątek. 18 10 Śpiewa Ema Sack. 18.25 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Tajfun"  
— słuchowisko Kazimierza Łęczyckie­
go. 21.00 Audycja dla rolników. 22.00 
Wileńskie wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka operetkowa. 23.05 Zakończenie 
programu.

WARSZAWA

Czwartek, dnia 4 sierpnia 1938 .

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6 20 Muzyilca z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Koncert poranny. 11 -37 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. — 
12.03 Audycja południowa 15.15 „Mo­
je wakacje" — powieść Starego Dokto­
ra dla dzieci. 15.30 Muzyka lekka — 
(płyty) 15.45 Wiadomości gospodarcze,
16.00 „Wisłą do potekiego morza". —
16.45 Sztuka'odpoczywania — pogadan 
ka. 17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Prze­
gląd wydawnictw. 18.10 Hektor Barlioz: 
Krói Lear — uwertura. 18.25 Oryginalny 
Teatr Wyobraźni: „Tajfun — słuchowi­
sko Kazimierza Łęczyckiego (z Wilna).
19.00 Lekka muzyka organowa. 19-30 
Pogadanka aktualna. 19.40 „Echa prze- 
szłaśai" koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik w ecromy. 20.55 Pogadanka 
aktuałna. 21.00 Audycja dla wsi. — 
21.10 Wieczorem koncert muzyki lek­
kiej. 21.50 Wiadomości sportowe. 22 0* 
Muzyka kameralna. 2255 Przegląd pra­
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteoro- 
IogifZTiv i pogada.ika aktualna w języ­
ku niemieckim.

WARSZAWA

Piątek, dnia 5 sierpnia 1938 r.

6.15 Pieśń „Kiedy Taone wstają zo­
rze". 6.20 Muzyka z płyt. 6.45 Gimna­
styka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu­
zyka poranna. Ił.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12 Ob Audycja południo­
wa. 15.15 ..Skąd sie to wzięło" — opo­
wiadanie Jerzego Gerżabka dla dzieci 
(z Poznania). 15.30 Rozmowa z cho­
rymi ks. kapelana Michała Rękasa —•
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.40 
Jak powstaje odbiornik — pogadanka. 
1-6.45 Na naszem wybrzeżu — felje- 
ton. 17.00 Muzyka taneczna (płyty). —
18.00 Blaski i cienie zegarka — poga­
danka. 18.10 Utwcry na dwa fortepia­
ny. 18.45 Nowości poetyckie omówi 
Władysław Sebyla. 19.00 Recital śpie­
waczy Stefana Witasa. 19.20 Pogadan­
ka aktuałna. 19.30 „Humor i piosenki 
w legjonach" — koncert rozrywkowy.
30.45 Dziennik w.eczorny. 20.55’ Po­
gadanka aktualna. 21.00 Audycja dla 
wsi. 21.10 Muzyka taneczna. 21.50 — 
Wiadomości sportowe. 22.00 Polska rrni 
zyka kameralna. 22.55 Przegląd prasy.
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologi­
czny i pogadanka aktualna w języku 
angieWom.

Po radość i słońce
Obozy leczniczo-wypoczynkowe Z. U. S.

Wyszków w lipcu.

Tym, którzy znają wyniki działalno­
ści leczniczo wypoczynkowej zagranicą 
dla pracowników fizycznych, którzy za­
chwycają ttę niemieckiem hasłem — 
„Kraft durch die Freude", realizowanym 
z takim rozmachem —- tym zwylde ucho 
dv.ą uwagi nasze, wcale nie mizerne pra­
ce w tym zakresie.

gulamin obozu i tryb jego życia okazał 
się bardzo wygody i bynajmniej nie krę­
pujący.. Przewiduje on poprostu ścisłe 
trzymanie się godzin snu, wstawania i 
posiłków, ranną gimnastykę, sporty i 
spacery pod kierunkiem instruktorek. Ka 
żdd z przebywających ma dość czasu 
dla siebie, który użytkuje jak chce, nie 
ma mowy o jakichkolwiek przepisach, 
utrudniających bodaj w minimalnym

Odpoczynek poobie dni na obozie m

Ogół nasz nie zna działalności insty­
tucji polskich w dziedzinie organizacji 
wywc isów Np. Ubezpieczałnie Społe­
czne od paru lat wysyłają latem setki 
pracowników umysłowych i fizycznych, 
znaczną część młodzieży rzemieślniczej 
i robotniczej.

ZUS w porozumieniu z szeregiem in­
stytucji wysyła setki robotnic i robot­
ników na dwutygdniowe obozy leczni­
czo - wypoczynkowe. Jeden z nich, zor­
ganizowany przez Zakład łącznie z Tow. 
Krzewienia Kultury Fizycznej Kobiet 
znajduje się w Wyszkowie.

stopniu wypełnienie zasadniczego celu 
obozu .  wypoczynku.

Rano brzegi Bugu rozbrzmiewają 
radosnem echem kąpiących się kobiet, 
tu czeka na nie atrakcja może najwięk­
sza — nauka pływania, ewenement z 
niecodziennego zdarzenia dla każdej z 
nich, która mato co przeżywa poza wra 
żemami na utartym szlaku fabryki i do­
mu. Popołudniu, na placu sportowym 
przed sZkołą, z taką samą radością i 
śmiechem grają w piłkę, wieczorem cho­
dzą na fcrótke spacery, w dnie desz­
czowe słuchają pogadanek w świetlicy,

W terenie i na torach
Długodystansowe mistrzostwa Polski

W dn. 7 b.m . w  Bydgoszczy, 
,na kanele , odbędą się d ługodystan  
sowe m istrzostw a Polsk i w  p ły ­
w aniu  na dystansie  5000 m tr., or 
ganizow ane przez Pom orski O- 
k rę g  PZ P.

T erm in  zgłoszeń up ływ a ju tro .

Z  W ilna w yjedzie na tę  zawo 
dy  k ilk u  zaw odników  z W. S tan  
kiew iczem  (KPW ) na czele.

. W ielka szkoda, że zaw ody te 
nie są organizow ane na .jeziorze 
T rockiem .

Pływacy wileńskiego KPW.

Podwieczorek na obozie leczniczo - wypoczynkowym w Wyszkowie

W 4-ch sypialniach dużego budynku 
szkoły, z widokiem na śliczne pola nad 
Bugiem, rozmieszczono w pierwszym 
turnusie 59 robotnic, wysyłanych przez 
ubezpieczałnie: łódzką i warszawską: —- 
Przyjechały tu wycieńczone, mizerne, 
wyczerpane fizycznie i psychicznie.

— Jeśli miały na początek jakiekol­
wiek zastrzeżenia, jako do Tzeczv zu­
pełnie sobie nieznanej — mówi, śm iejąc 
komendantka — to już z nich nic nie 
zostało. 6w może groźnie brzmiący re-

łakomic czytają stosy pism i książek. 
Opalone, wybuchowo wesołe, jakby 
przez te krótkie dwa tygodnie pragnę}/ 
wziąć odwet za każdą minutę niewyła- 
dowanej młodości, przytłumionej codzien 
ną troską o jutro.

Takich turnusów będzie miał Wysz­
ków cztery, każdy przewidziany na 62 
ubezpieczone — poza nimi, tak samo 
czas spędzą d, którzy zostali wysłań'' 
naid morze czy na Bukowinę. M. C.

Stypendia Działu Ubezpieczeń PKO.
dla kształcącej się młodzieży

Poważny krok naprzód w  kierunku organlzac|i 
szkolnictwa ubezpieczeniowego

W ub. niedzielę, na jeziorze w Wą­
growcu (pod Poznaniem) odbyły się 
ogólnopolskie mistrzostwa pływackie K. 
P. W., które zakończyły się zdecydo­
waniem zwycięstwem Wilnian, i to nad 
okręgami KPW o wiele starszej kultu­
rze pływackiej — poznańskim, katowic­
kim ś pomorskim- KPW Wilno zdobyło 
34 pkt., a więc o 11 punktów więcej od 
zespołu poznańskiego, wfcem*strzow_ 
skiego.

Z pośród Wilnian wyróżnili się Stan- 
kiew icz, Subotowicz i Niewadomski, w 
grupie młodszych, zaś w grupie star­
szych (od lat 33) — F. Pawlak | W. 
Bernatowicz.

Wilnianie zaprosili do siebłe na dzień 
14 bm. najsilniejszy klub pływacki okrę 
gu pomorskiego —- KPW Pomorzanin, w 
skład którego wchodzi k.lku reprezen­
tantów tego Okręgu. Odbędą się zawo­
dy pływackie, mecz piłki wodnej oraz 
skoki regulaminowe ł komiczne.

Wyjazd w.ęc sekcji pływackiej K. 
P. W. Wilno, który doszedł do skutku 
dzięki staraniom prezesa okręgu wileń­
skiego KPW nacz. Drozdowskiego na­
leży uznać za udany pod względem 
sportowym 1 propagandowym 

Czyżby początek ekspansji pływactwa 
wileńskiego?

0 wejście do Ligi piłki wodnej
7  dw utygodnipw em  opóźnie­

niem  zostały nareszcie zakończo­
ne m istrzostw a kl. A  p iłk i w od­
nej ok ręgu  łódzkiego. W finale  
spo tkały  się dotychczasow y w ie­
lo le tn i m istrz  okręgu  łódzkiego 
Ł.K .S. z K.S. B oru ta  (Zgierz). Sen 
sacy jne zw ycięstw o odniósł K.S. 
B oru ta  w  sto sunku  5:4 i zdobył 
w  ten  sposób m istrzostw o.

Obecnie w ięc sp o tk a ją  się w 
w alce ćw ierćfinałow ej m istrz  O- 
k ręg u  Wił. E le k tr it  i K .S. B oruta.

Bodzie to  na  te ren ie  W ilna 
pierw szy  od czasu pow stan ia p ły  
w actw a w ileńskiego m iędzym ias 
sowy mecz piłk i w odnej.

Z aw ody odbędą się praw dopo 
dobnie w  tę  niedzielę.

W maju b. r. PKO zainicjowała wspól­
ne konferencje przedstawicieli Zakładów 
Ubezpieczeń, celem przedyskutowania 
zagadnień związanych z organizacją 
studjów ubezpieczeniowych w Polsce. 
W konferencji wzięli udział przedstawi­
ciele Działu Ubezpieczeń na Życie 
PKO, Powszechnego Zakładiu Ubezpie­
czeń Wzajemnych, Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych i Związku Polskich 
Prywatnych Zakładów Ubezpieczeń.

Należy zaznaczyć, że dotyczczas me 
ma w Polsce szkolnictwa i/bezpiecze- 
niowego, które zaspakajałoby potrzeby 
zakładów ubezpieczeń, chociaż zakłady 
te łącznie z ubezpieczeniami społeczne- 
nU zatrudniają obecnie zgórą 13.000 
pracowników umysłowych.

Fakt przystąpienia do prac mają­
cych zapełnić tę poważną lukę, utrud­
niającą w dużej mierze rozwój ubez- 
beczeń, należy powitać z radością. Dla 
młodzieży otwierają się nowe horyzonty 
i nowe możliwości pracy dającej duże 
możliwości życiowe.

Do inicjatywy zakładów ubezpieczeń 
odniosło się z niezwykłą przychylno­
ścią, pozbawioną wszelkiej biurokraty­
cznej formailistyki, Ministerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego dzięki temu ma być uruchomione 
Liceum ubezpieczeniowe w Warsza­
wie..

Na razie ma być zorganizowana

w ramach Liceum Handlowego (Warsza 
wa uŁ Prosta 14) specjalizacja ubez­
pieczeniowa na III-im roku studjów.

Zarząd i Dyrekcja szkoły, które wy­
kazały duże zrozumienie potrzeby zor­
ganizowania tych studjów ubezpiecze­
niowych, poczyniły kroki w kierunku po 
zyskania odpowiedniej ilości uczniów.

Absolwenci Liceum ze specjalizacją 
ubezpieczeniową, mają zepewnione uzy­
skanie zajęcia wobec dużego zapotrze­
bowana na rynku. Pozatem Zakłady 
Ubezpieczeń zadeklarowały przyjęcie ab 
solwerrtów do pracy.

Ostatnio należy zanotować dalsze 
poparcie tej akcji ze strony Działu U- 
bezpieczeń PKO, który pragnąc przyjść 
z pomocą materialną słuchaczom, usta­
nowił dla nich 8 stypendjów po zł. 
500.— roczmie, z zastrzeżeniem, że kan­
dydaci po ukończeniu studjów zobo­
wiążą się do pracy w Dziale Ubezpie­
czeń, naturalnie za odlpowiedniem wy­
nagrodzeniem

Warunek ten jest naturalnie nie ob­
ciążeniem, ałe dobrodziejstwem.

W ten sposób na właściwe drogi 
wkracza akcja mająca na celu wykształ­
cenie odpowiedniego zespołu fachow­
ców, którzy mogliby z korzyścią pra­
cować nad rozwojem wielkiego działu 
życia gospodarczego Państwa, jakiem 
są ubezpieczenia.

Międzynarodowy Komitet Olimpijski
zatwierdził FNsinki

Międzynarodowy Komitet Olimpijski w Lozannie ofic 
jalnie zawiadomił fiński Komitet Olimpijski, że kandydatura 
Helsinek na organizatora XII Olimpjady w roku 1940 zosta 
ła zatwierdzona,

Obie drużyny włoskie
zost?ły wyeliminowane

5lavia I tareneyaros w  finale puharu 
Środkowe) Europy

W Pradze Czeskiej wobec 35.000 widzów rozegrany zo 
stał rewanżowy mecz piłkarski o puhar Środkowej Europy po 
między Slavią i F. G. Genovą. Zwyciężyła Slavia 4:0 (2:0). 
Wszystkie bramki dla zwycięzców zdobył Bican. Ponieważ 
w niedzielę Ferencvaros z kolei wyeliminował turyńską Ju- 
ventus, w finale puharu Środkowej Europy walczyć będą Sla 
via i Ferencvaros.

Jak wiadomo, w pierwszych spotkaniach na terenie 
Włoch oba mecze wygrali Włosi. Zwycięstwo Ferencvaros i 
Slavji w spotkaniach rewanżowych było jednak cyfrowo wyż 
sze.

Mecz Cn*covfa--PolonJa
będzie jednak nowtdr onv

Na wczorajszem posiedzeniu Zarząd. Polskiego Zwiąż 
ku Piłki Nożnej postanowił uwzględnić protest Polonji w f 
sprawie meczu z Cracovią i nakazał powtórzenie meczu. We-< 
ryfikacja meczu, przeprowadzona przez Zarząd Ligi, została 
uznana za niezgodną z przepisami. Mecz zostanie powtórzony 
dnia 14 sierpnia. i

Pertraktacje o mecz bokserski z A gl ą

Wilno, 4 września
P ływ actw o  polskie w ciągu o£ 

ta tn ich  m iesięcy zanotow ało sze­
reg pow ażnych sukcesów . W jed ­
nym  ty lko  m iesiącu czerw cu nau 
czyło się p ływ ać 20 tys. ludzi. W 
ciągu kilKU m iesięcy czołowi n a ­
si p ływ acy ustanow ili 20 rek o r­
dów Polski. Polski Zw iązek P ły  
w acki zorganizow ał now e okręgi 
na  Polesiu, W ołyniu i w  G roazień 
szczyźnie, obejm ując  w  ten spo­
sób sw ym  zasięgiem  całe państw o

Polski Zw iązek P ływ acki s ta ­
nął i stoi na stanow isku , że pły- 

jw acy  zasłużyli na  to, aby w yje- 
ichać na  m istrzostw a E uropy d n 
'L o n d y n u . Poziom  H ejdricha i Ję  
'd ry sk a , aczkolw iek nie pozw ala 
na zajęcie czołow ych m iejsc, wes 
le nie w yklucza uzyskan ia bardzo 
dobrych  w yników . P iłka  wodna 
k tó ra  p rzew ażała nad reprezen ta 
cją F in land ji, w ykazała  rpwnież. 
że ją  stać na  naw iązanie walki ? 

pow ażnym  przeciw nikiem , Angli 
cy przy  w ysy łan iu  dziesięciu osób 
zw racają koszty  1 rzęch zaw odni­
ków. W ysłanie żalem  10 osób kosa 

jto w ało b y  tylko 3500 zł. Km-zyści 
w ysłan ia  naszych zaw odników  do 
L ondynu  są tak oczywiście duże, 
że Z arząd  F Z P  jednom yśln ie  po 
stanow ił re p rezen tac je  zgłosić; a- 
le  n ieste ty  s ta ra n ia  Polskiego 
Z w iązku P ływ ackiego  n ie zostały 
po p arte  przez inne czyn nilu i P Z  
P  z pow odu b rak u  subw encji mu 
siał w yjazd  odwołać.

Polski Zw iązek P ływ a k ' uwa 
ża, że odw ołanie w y jazdu  Lor, 
dynu  je s t k rzyw dą d la  pływ* ków 
zwłaszcza, że bardzo  często w ysv 
łane są zagran icę reprezen tacje , 
k tó ry ch  w y stęp y  są isto trde kom 
p ro m itu jące  dla sp o rtu  polskiego. 
P ływ acy  w ykazali ta k  dużą ambi 
cję i tak  znaczne podniesienie for 
my, że w ystęp  w  L ondynie n sp ew  
no w sty d u  b y  nam  nie przyniósł.

POLSKI BOKSER ZDOBYŁ WICEMI­
STRZOSTWO FRANCJI

Na mistrzostwach bokserskich Fran­
cji (amatorów), które odbyły się w Nan 
cy, wyróżnił się w wadze półśrednH 
młody 20-letni gónr'k polski z Ostrico- 
urt, Franciszek Fręsko. W ćwierćfina­
łach znokautował on mistrza Bretanii 
Curbiola, a w półfinale wygrał na punk­
ty z mistrzem Lotaryugji Seapolim. w 
finale Fręsko przegrał na punkty ze 
słynnym bokserem francuskim, mistrzem 
olimpijskim Despeaux.

Bezposredi kj po powrocie do pracy 
w kopalń; Polakowi wydarzył się po­
ważny wypadek, w następstwie któTe- 
go młody bokser przewieziony został do 
szpitala w Oignies. Całe wychodźtwo 
polskie życzy obiecującemu bokserowi 
polskiemu rychłego powrotu do zdro­
wia.

3-letnla Szkoła Krawiecka
Polskie; Macierzy Szkolne! w  Pińsku

ul. Piłsudskiego 43
przyjmuje zgłoszenia kandydatek do kl. I.

Kandydatki nbow.ązoje ukończenie 5, 6, 7 oddziałów szkoły
powszechnej.

Opłaty: wpisowe 10 zł., opłata szkolna 10 zł. miesięcznie,
kaucja 5 zł.

Przy szkole Istnieje I n t e r n a t  — opłata za całkowite 
utrzymanie 25 zł. miesięcznie.

I

Poza miedzypaństwowem; spotka, j 
n;atni bokserskiemi, zatwierdzonemu 
przez Polsk; Związek Bokserski, (termi­
narz tych spotkań podaliśmy w tych 
dniach), Zarząd PZB stara się zakon­
traktować dla naszej drugiej reprezenta­
cje kilka spotkań międzynarodowych. I 

Pertraktacje o rozegranie meczu z 
Anglia jeszcze trwają. Decyzja zapadn,e 
na wałnem zgromadzeniu angielskiego 
Związku Bokserskiego we wrześniu.

Ogółem w oągu sezonu Potok; Zw. 
Bokserski pragnie rozegrać w 6-ću ter­
minach 8—9 spotkań (perwszych j dru­
gich reprezentacyj), nie l!cząc ewentu­
alnego spotkania z Anglią, Ponadto mo­
żliwe są spotkania z Luxemburg.em i 
Holandią.

W sezonie bieżącym po raz pierw­
szy rozegrany zostanie młędzypaństwo 
wy mecz na terenie Gdyni.

25 REKORD ŚWIATOWY RANHILD 
HVEGER

Na zawodarh pływackich w Kopen­
hadze słynna duńska pływaczka Ragn- 
hild Hveger ustanowiła 25 rekord świa­
towy w swojej kar jerze sportowej. — 
Tym razem Dunka poprawiła swój wła­
sny rekord na 400 m. stylem dowolnym 
z 5:08,2 do 5:06,1.

U nas I gdzieindziej
Międzypaństwowy mecz lekkoatlety 

czny Polska - Noiwegja, który »ę od­
będzie w dniach 8 i 9 b. m. w Oslo, 
wywołał w Norwegii duże zaint-rer >- 
wanie. Prasa norweska zamieszcza skład 
polskiej drużyny, podkręcając wysoką 
klasę polskich lekkoatletów. Zwłaszcza 
duże zainteresowanie wzbudza start 
Kusocińskiego w Oslo po i ego powrocie 
r,a bieżnię.

Mecz ma się odbyć na nowowybu- 
dowanym stadjonie Bisiet w Oslo.

Należy „zbliżyć gary do Paryża1'
Doświadczenia z tegorocznego wyścigu kolarskiego

dookoła Franci
Francuskie kola sportowe żywo ko­

mentują wnioski, jakie można wyciąg­
nąć z tegorocznego wyścigu kolarskie­
go dookoła Francji (Tour de France),— 
Naczelny redaktor wielkiego dz*ennłka 
sportowego „L‘Auto“ p. Desgrange, or. 
gonizator i inicjator wyścigu, wyraża 
przeKonanu., że tegoroczny Tour de 
•Garnce trwał zadhigo j że ostatnto je­
go etapy były zbyt mało interesujące. 
Najciekawsza momenty zawodów roz­
gryw ają  się zazwyczaj na odcinkach 
górskich. Tam właściwie pada rozstrzy. 
gnięcto. Ostatnie etapy n!e zmieniają 

sytuacji. W związku z tein p. Desgran-

ge proponuje, aby na przyszłość „zbli­
żyć góry do Paryża", w ten sposób aby 
etap/ górskie znalazły się w drugiej 
części wyścigu w stosunkowo n'ewiel- 
kJej odległości od Paryża (kilka eta­
pów). Zamiast 21 etapów dotychcza­
sowych, odbywających się w ciągu 26 
dni, można zmniejszyć wyścig do 19 
etapów z tern, że końcowe etapy pro­
wadzałyby z Ais , Les , Ba.ns, Cłermont 
i Reims do Paryża. Ponadto mają być 
wprowadzone pewne zmiany regułami- 
nowe. M. in. zwyęięzcy przełęczy gór­
skich korzystaliby z dodatkowych boni- 
fkacyj.

Znany polski kolarz zawodowy, Hen­
ryk Szamota, został zaangażowany n~. 
cały sezon letni do udziału w biegach ko 
łarskich, odbywających się 2 razy ty- 
gudniowo w znanej nadmorskiej miej - 
scowości Coney isjanid, największe; 
plaży nowojorskiej dla sfer robotni­
czych.

* a im *
Mecz tenisowy o puhar Davisa w 

strefie amerykańskiej pom ędzy Au­
stralią i Meksykiem zakończył się osta­
tecznie zwycięstwem Austraiji 4:1. Os­
tatnie spotkanie pomiędzy 3romwichem 
i HernaindSem wygrał Meksykańczyk 
walkowerem, gdyż Australijczycy, pro­
wadząc 4:0, zrezygnowali z ostatniego 
punktu. W meczu towarzyskim rezerwj- 
wy zawodnik australijski S._hw?rtz wy­
grał z Hernandzeni 6:4, 6:1, 6:2

Poneważ redakcja dziennika „L* 
uto" iest in'cjatorką ; organizatorką 
wyścigu. n’c utoga w»tpłw«jiei że 

zmiany te zostaną wprowadzone w na­
stępnym wyścigu dookoła Francji.



Czwartek, 4 sierpnia 1938 r. S L O W  O ?

Zawieszamy z „ K u i.W il."  
wszelka polemik;

We w czorajszym  „Kurierze 
Wileńskim" zna jdu jem y  now y a- 
tak  na nasze pismo. P osta ram y  
się na to  odpow iedzieć m ożliw ie 
spokojnie, tem bardzie j, że to. jest 
odpow iedź ostatn ia. W dalszym  
ciągu w  żadne polem iki, dyskus­
je  i.t.d . z tem  pism em  wchodzić 
n ie  zam ierzam y i żadną now ą n a  
paścią sprow okow ać się nie d a­
my C onajw yżej pociągniem y go 
do odpow iedzialności sądow ej za 
oszczerstw a, ale o tem  także noty  
fikow ać w  gazecie nie będziem y.

1) „K u rje r  Wileński*1 tw ierdzi, 
ze pieniędzy od rządu  n ie o trzy  
m uje. To n iepraw da. W iem y, że 
b ra ł i b ierze regularn ie .

2) „ K u rje r  W ileński" s ta ra  się 
nas poniżyć, p rzeprow adzając a- 
nalog ję pom iędzy sw ojem  b ra ­
niem  gadzinow ych funduszów  a 
ogłoszeniam i B anku Ziem skiego. 
W yjaśn ialiśm y tę  sp raw ę już k il­
kakrotnie . Ogłoszenia B anku 
Ziem skiego m e m a ją  i m ieć nie 
m ogą ch a rak te ru  żadnych subsy 
dójw . O gólnie jast. w iadom o, że 
,,Słow o" w w ielu spraw ach za j­
m uje stanow isko sprzeczne z po­
glądam i politycznem i P rezesa te 
go B anku p. A leksandra M eyszto 
wicza, jak  np. w  sprawne litew ­
skiej. Jeśli więc B ank daje  nam  
te ogłoszenia, to czyni to ze wzglę 
dów  handlow ych, poniew aż uw a­
ża. że przez „Słow o" lepiej kom u 
n ik u je  się ze sw ym i k lijen tam i, 
niż przez inne pism a, albow iem  
ogłoszenia te  dotyczą przew ażnie 
nb jektów  ziem skich. „K ur. W il.“ 
nazyw a te  ogłoszenia su b sy d ia­
mi, ro  m u nie przeszkodziło trzy  
m iesiące tem u gorliw ie o nie za­
biegać w  sposób nie m ający  nic 
■wspólnego z n o rm aln ą  handlow ą 
akw izycją ogłoszeń.

3) W reszcie „K ur. W T.“ napi 
sał na  zakończenie:

Jako zwolennicy polityki zagrani­
cznej min. Becka pomimo, żc nie go­
dzimy się r a  zapaTływania „Słowa “ 
na zagadnienia mniejszościowe, ła t. 
wiej od innych ufamy czystości inten 
Cji jrablicystów „Słowa“  przy oma­
wianiu stosunków polsko - niemiec­
k i *

Ui jednak ugrupowania politycz- 
*®, które pomimo że „Słowo“ mocno 
na nie bazuje mogłoby się poważnie 
zaniepokoić norwowoouią p. Stanisła­
wa Mackiewicza w tej sprawie.

K ażdy  uczciw y człow iek uzna, 
że w  tych słow ach m ieści się in­
synuacja zaw oalow ana w  ten  spo 
sób, aby się uchronić p rzed  r< z- 
prawą sądową o oszczerstw o. I 
ePatego każdy uczciw y człowiek 
zrozum ie dlaczego zaw ieszam y z 
„Kur. Wil.“ w szelką polem i­
kę red. *

teatr ha POHuiawtE iw y s ^ y M .D o w m u n tć i i L.W cłłejkiw Lutni
w dwóch nowych operetkach„PROTEST"

Z posiedzenia 
Magistratu

WłLNO. — Na wczorajszem pos edze 
ni u fflsgwtratu rozpatrywanych było sze­
reg spraw natury gospodarczej.

Miedzy innymi uchwalono otoczyć 
drutem kolczastym kultury leśne na An- 
tokolu, które z braku ogrodzenia są bar­
dzo niszczone przez publiczność. Pljt 
druciany będzie przebiegał na przestrze 
ni 200 m. Koszt wynosić będzie 400 zł.

OGRODZENIE UL. DEREWNICKIEJ
W najbliższych dniach rozpoczęta zo­

stanie budowa parkanu sztachetowego 
wzdłuż posesji miejskich pa ul. Derewn'- 
ckiei od Pioromontu aż do ul. Artyleryj­
skiej. Prace poprowadzi firma „Budo­
wa" kosztem 5.870 zł.

PRZEJĘCIA GRUNTA
Na posiedzen u został dokonany akt 

prze.ęcla gruntu od p. Magdaleny Ale- 
ksandrowiczowej na własność miasta 
tytułem darowizny.

Grunt ten wyłączony będzie z obszaru 
maj. Pośpieezka. Ogólna powierzchnia 
darowizny ■wynosi przeszło 96 ha. Grunt 
przeznaczony jest pod ulice, plac rynko­
wy, szkolę i park.

ZASIEKI NA GÓRZE ALTARJI
Wkoło góry Altarji zostaną ustawio­

ne zasieki z drutu kolczastego, które ma­
ją zapobiec zdeptywaniu piasczystych 
zbocz góry przez przechodniów.
RUCHOME RUSZTOWANIA WOLNE 

OD KAUCJI
Właściciele domów zwolnieni zostali 

od „bowiązku składan‘a kaucji w wypad 
ku stosowania ruchomych rusztowań 
przy odnawianiu elewacji domów.

Dramat w 3-ch aktach. Napisał 
Wojciech Bąk.

P opularność W ojciecha Bąka, 
k tó re j narodziny  ze zdziw ieniem  
obserw ow ało n iem al całe m łode 
pokolenie lite rack ie  Polski, nie 
opiera się absolu tn ie  na w alorach 
a rty sty czn y ch  jego twórczości. 
Poezja W ojciecha B ąka technicz­
n ie rep rezen tu je  k lasę bardzo 
średnią , je s t słaba i n ieoryg ina l­
na  pod w zględem  form alnym , 
grzeszy „słow osiew stw em " i n ie - 
s ta ran n em  opracow aniem . A jed ­
nak  —  co tu  gadać —  m imo da le­
ko posuniętej rezerw y  kolegów  
po piórze, m im o w szystk ich  ty ch  
łatw ych dow cipków  o „bąkan iu"  
czy strze lan iu  bąków  (nagm innie 
lub im y k alam burk i z nazw isk) —  
poeta poznański ma całkiem  n ie­
złą popularność i uznanie czy tel­
nika. P rzyp isać  to oczywiście ty l­
ko m ożem y „n astaw ien iu "  B ąka. 
W ygrał on z pow odzeniem  a tu t 
swej „ideow ości", u tra f ił  dobrze 
w gust przesyconej w irtu o ze rią  
fo rm alną (rzekom o czczą) pub li­
czności, odnajdu jącej w  jego w ier 
szach sym patyczne akcen ty  re li­
gijności i t. zw. „postaw ę etycz­
ną". Pow odzenie to  chw ilow e i 
akcesory jne —  a i n iebezpieczne 
d la ta len tu  poety  (bo jed n ak  Bąk 
m a duży ta len t i d latego m ożna 
m ówić o nim  k ry ty czn ie  i spo­
dziew ać się ew olucji n a  lepsze); 
św iadczy o tem  chociażby fak t 
w ystaw ien ia  „P ro tes tu "  —  by ło­
by to bardzo w ątp liw e, gdyby li­
tw or ten  by ł napisany  przez au ­
to ra  nieznanego, p rzez d eb iu tan ­
ta. Że jednak  sztukę złożył w te 
a trze  dobrze notow any liryk , przy 
ję to  ją  bez p ro te s tu  i pow ędru je  
ona zapew ne po całej Polsce, a 
w idzow ie będą ją  może chw alić, 
jak  ongiś chw alono now e szaty 
andersenow skiego cesarza

Zasadniczo d ra m a t B ąka m ógł 
by  być ciekaw y. T raged ia  m ło­
dej kobiety , porzuconej, z całym  
cynizm em  przez m ęża - hedoni- 
stę, k tó ry  uprzednio  zbu rzy ł jej 
św iat w ew nętrzny , „złam ał kręgo 
słup", trag e d ja  kończąca się jej 
sam obójstw em  (do tak iego  epilo­
gu au to r dobrze nas p rzy  goto 
w ał) —  może być tem atem  cieką 
w ej sztuki. Cóż, k iedy  B ąk n ie  po ■ 
tra f ił  nas przekonać"do SWeJ "bo­
h a te rk i (chw ilam i uspraw iedliw ia 
m y w duchu m ęża B arb a ry  —  rze 
czyw iście tru d n o  z n ią  współżyć), 
a tem bardziej do praw dziw ości 
psychologicznej pozostałych osób 
d ram atu . K oroną n ieporozum ień  
je s t ty rad a  Jerzego  (męża) w 
trzecim  akcie, k tó ry  ze sw adą ad­
w okata  w  sądzie (zgadza się) roz­
w ija  sw oją  filozofję życiow ą ego­
izm u i używ ania. Jego „szcze­
rość" m ożna chyba w ytłum aczyć 
jedyn ie  zam roczeniem  aikoholi- 
■ znem  (rzeczyw iście w ypił k ie li­
szek w ina) i n iepew nością au to ra , 
czy w  poprzednich  ak tach  dosta­
tecznie w yczern ił tego skądinąd  
nieciekaw ego +ypka

R easum ując należy s tw ie r­
dzić, że sceniczny w y stęp  cieka­
w ego (raz jeszcze podkreślam , że 
B ąk m e je s t tak i zły, za jakiego- 
by  go chę tn ie  w ielu  uw ażało) po­
e ty  je s t dość słaby i m ałoefekto- 
w ny. W ykonaw cy stali na pozio­
mie, chociaż ty lko  Koronkiewiczó 
wnie i 'Wiedeńskiej m ożna złożyć 
g ra tu lac je . R ęki reżysera  specja l­
nie się n ie czuło, natom iast b a r ­
dzo w yraźn ie  słyszało się suflera. 
D w a fo tele  obciągnięte jak im ś 
jedw abnym  „atłasem " przyszła 
żona T >rzego w inna z m ieszkania 
eo ry th ie j w yrzucić.

T. Bujnicki-

Reżyser Mieczysław Dowmunt  
który wkró tce opuszcza Wilno,  za 
angaż owany do Torunia,  wystąpi  
u nas na  pożegnanie w dwóch ope  
retkach,  które będzie rówireż  reży 
serował.

W yst aw ione  zos taną „Colombi- 
na "  Rapackiego,  oraz „p ieśni  Ty  
rolu* Koscha ta  z repentuanj  b  „Te

atru Nowocze , , rego“ w  W.arsza 
wic

Oprócz Mieczys ława Dowmunt  a 
wezmą udział  w przedstawieniu 
Leon W ołłejko, Stanisława Piasec 
# 3 , veror Cezarski ,  Kublnski i inni

P , r \  pulpicie kapelmistrz W ł a - 
dys ław Szczepański .

Premjera 11 sierpnia.

Z a  d u s z ą

■jj
WANDY JAGMINÓWNY
odbędzie się nabożeństwo żałobne dn. 5 b. m. o godz. 9-ej 

rano w kościele św. Jakóba.

O czem zawiadamiają krewnych i znajomych
SIOSTRA, BRATOWA I BRAT.

Pożary od piorunów
WILNO. — W nocy z dn. 1 na 2 ster. 

pnia we Mosty gm. olldenieklej od 
uderzenia pioruna spaliła s<c stodoła i
chlew Wersockiego Jerzego. Następnie

ogkłi przerzuci się na sąsednj dom 
Borkowi cza Jana i zniszczył go do«grzęt 
nie. Straty przekraczają 5 ty®. A

Śmiertelne porażenia przez piorun
WILNO. W ostatnich dnllach na Wi­

leńszczyźnie zdarzyło się kilka śmier 
tetoych wypadków od porażania pióru 
nem.

28 ub. m. na polu kol. Łąka, gm. 
mikołajewskiej w pow. dziśniepskim 
została zabita przez piorun Nadzieja 
Piotrowska, lat 34, m-ks md Kołatu 
szkowo, gm. mikołajewskiej.

28 ub. m. w Gramach, gm. proeoroe 
kiej, pow. dziśnieńskiego sostał aabity 
przez piorun będący na posterunku 
żołnie** KOP-u.

1 bm. we wsi W. Pole, gm rudomiń 
skiej, pow. wileńsko - trockiego pio - 
run zabił Antoniego Gajdulewicza lat 
20.

Straty wyrządzone przez pożar
w Nowym Pohośde

BRASŁAW PAT. Obliczone już zoata 
lv straty po-Ies- one przez mieszkańców 
Nowego Pohostu podczas pożaru w dniu 
28 ub. m. Ogółem straty wynoszą zł. 
162.296 zł.

Najwięcej strat poniósł właściciel 
apteki, wartość której wraz z budyn­
kiem wynosi ponad 43 tys, z!.

Taksówka wpadła na wóz
Woźnica ciężko ranny

WTLNO. Dnia 2 bm o godz, 23,45 
na szosie we wsi Niemenczynie k.WU 
na, ssofer i współwłaściciel taksówki 
nr. T. 90300 Józei Gradowrk. (Most© 
wa 3 — 4) najechał na wóz nała iowa 
ny drzewem, nrowadzm-y przez Wacła 
wa Wojtałowicza, lat 31 m-ca wsi Nic 
menczyn. Wskutek zderzenia Wojtało 
wica doznał ciężkich obrażeń w posta

ci ran szarpanych twarzy i złamania 
kilku żeber. Taksówka jest zupełni* 
rozbita i niezdatna już do dalszego u- 
żytku. Poszkodowanego Wojtałowicza 
skierowano do szpitala św. Jakóba, 
Gradowskiego zaś zatrzymano.Wodłng 
wstępnych dochodzeń wypadek spowo 
dowal szofer, który jechał przy zga, 
szonych latarniach samochodowych.

Sygnał, który nie jest sygnałem
N a ul. O strobi am skiej w isi sy 

gnał p rzy b ity  do m u ró w  Bazvl 
jańskich . C zerw ona ta rcza  z um ie 
szczoną za n ią  żarów ką. Je ś li ża­
rów ka święci, to  jechać przez Os 
tro b ram sk ą  n ie  wolno.

Ż arów ka jed n ak  je s t tak  sła­
ba, że trzeh a  podjechać do syg­
nału  na k ilk a  kroków , aby zoba 
czyć czy s ię o n a  pa l i  czy nie. U - j  
m ieszczona jez t w  w a d l i w e m  m iej I nych  i 
scu, tak  w ąskiem , że po skonsta l

tow aniu , że p rze jazd  je s t zam knię 
ty  inaczej jak  b iegiem  w stecznym  
w ycofać się n ie m ożna, a doroż’ 
k arz  konny  zaw racając, zataraso  
w u je  ulicę.

T rzeba koniecznie albo ł am  
zm ienić żarów kę, zupełn ie  n iew y 
starczającą  zw łaszcza w  dzień, al 
bo też pom yśleć o innym  rodzaju  
sygnału  na  dzień, np. o czerwo- 

zielonych tarczach.

Wypadki w ciągu doby
WILNO. Kaimków Łazarz, sam, 

folw. Stanisławów gm. rudomióskiej, 
zameldował, że w Hali Miejskiej z kie
szeni spodni nieznany sprawca skradł 
60 zł. i dowód osobistj.

Tatul Mateusz zam. przy u l Stro - 
mej 6 zameldował, że córka jego Gen o 
weta lat. 16 wyszła z domu I dotych­
czas nie powróciła.

Somach Chonel, Werkowska 25 za­
meldował, że Sawicki Józef, który w 
dniu 1 sierpnia rb. został wyeksmito 
wany z mieszkania przy ul. Szańcowej 
3 samowolnie zerwał zamki i wprowa 
dził się.

Sobolewska Filomena, Poptrsk* 30 
zameldowała o groźbie pozbawienia 
jej życia pTzez Snopka Jam* zam.
tamże.

Siemińska Elżbiet- sam- Antekels- 
ka 13 zameldowała, że sublokator jej 
Tałłał Bronisław, student prawa USB 
wyszedł z domu w niewiadomym kie 
runku i dotychczas nie powrócił 

Dąbrowski Jan zam. zauł. Dobro - 
czynny 2 znalazł w klatce domu nr. 5 
przy ul. Zawalnej 4-mieeięeznego chło 
pęa. Malca powierzono opiece Izby Za­
trzymań.

J.ŁVk,bNAPHHULANC^
Dziś o cod z. 8.30 wiecz.

„ P R O T E S T
 Ceny zwyczajne.

i i

CZY JESTES c z ł o n k ie m
WILEŃSKIEGO T-WA 

PRZECIWGRUŹLICZEGO 'w  Ostrej Bramie.

Odpowiedzi Redakcji
P. Mieczysław Prus. W „Debatach" 

umieszczamy jedynie artykuły j feljetony 
drukowane już w jakiemó piśmie. Poglą. 
dy, które Pan wyłuszcza w swojej pra­
cy, są słuszne, ale o tych sprawach pi­
saliśmy już niejednokrotnie. Zresztą ła­
my dziennika, który żyje nerwową aktu 
alnością, nie wydają nam się dogodnem 
miejscem na tworzenie systemu filozofi­
cznego. Rola fa odpowiadałaby książce 
naukowej.

O f i a r y

PHany wpadł pod samochód
WILNO. — WczmsJ o godz. 10 na 

rogu ul. Hetmańskiej j W.elklej tak­
sówka Nr 23 przejechała p-zebiega- 
jącego przez jezdnię Cuglewskiego Bo- 

guslawa, któremu koła samochodu 
prrec‘ęły srterję skroniową. Cuglewski

pochodzi z Katowic Raciborska 31 i 
bawił w Wilnie jako agent filmowy. W 
chw‘K wypadku był pijany Szofer tak 
eówkj M.lenklewlcz p zewiózł ofiarę 
wypadku natychmiast do Pogotowia.

Spadł ze schodów
WILNO. — Wczoraj rano na kistce

schodowej domu Nr. 16 przy u]. Newo- ■ 
grodzkiej, na wysokosc. 2 piętra pośłi’ , 
zgnąl się i spadł na dół dozorer Bocz-1

ko Sr uieł lat 5T 
stopniach z te - '^  
tomnego Pogcty.tr 
tala św. Jakóba.

Roczko spadająi po 
' *ka żeber. N5eprzy: 
e przewiozło do szpij

Odznaczenie Złotym Krzy­
żem Zasługi

WILNO. W dn 3 bm. wojewoda L.
gociański dekorował w swoim gabine­
cie Złotym Krzyżem Zashjgi Jam Krzy
janowskiego wicedyrektora Wileńskie­
go Prywatnego Banku Handlowego i 
Członka T-wa Dobroczynności za zasłu 
gi 35-cio letiej pracy na poju za wodo 
wym i społecznym.

Z życia katolickiego
AKCJA KATÓUCKA PODEJMUJE

OPIEKĘ NAD ZANIEDBANEMI 
DZIEĆMI WSI

WILNO — Archidiecezjalny Insty­
tut Akcjj Katolickiej w Wilnie zwrócił 
się z apelem do wszystkich oddziałów 
oirgaMizaey Akcji Katolickiej w archi­
diecezji wileńskiej o roztoczenie opie­
ki nad dziećmi na pastwiskach- Są to 
przeważnie dzieci najbiedniejszych go­
spodarzy dzieci zaimedoane, brudne i 
wychowujące się bez należytej opieki-

Na skutek wspomnianego apelu, w 
wielu miejscowościach członkowie Ak- 
cit Katolickiej, pochodzący z rod«n zie 
ir ańskich, zajęli się już losem młodo­
cianych pastuszków, (r.)

AKCJA RELIGIJNA KAT. STOW.
MĘŻÓW

W  ogłoszonem niedawno sprawoz - 
daniu Katoliekiego Stowarzyszeń,* Mę 
żów archidjeoesji wileńskiej zna duje 
my ciekawo eyfry, obrazujące dzia­
łalność religijną wspomnianej organi­
zacji. KSM, rozwijając wszechstronną, 
działalność, wiele nv»gi poświęca prą 
cy religijnej. O tem zaś najlepiei może 
świadczy^ eyfra wygłoszonych kwa- 
dransów ewangelieznypb. W  ciągu nie 
spełna roku odbyło się 736 takich kwa 
dransów. W  porównaniu z okresem po 
przednim, ilość ich wzrosła bezmats c 
70 proc. Pozatem wygłoszono w tym 
czasie 529 kwadransów kattebizmo - 
wych; zorganieowano 361 wspólnych 
nabożeństw i odbyło zię 38J wspólnych 
Komunjł św. W  rekolekcjach otwar - 
tych uczestniczyło 3473 ezłonków.Od 
były się też rekolekcje zamknięte.Wre 
szcie 44 oddziały KSM zorganizowały 
uroczystą intronizację Serca Jezusowe 
g°-

Tych kilka cyfr najlepiej świadczy 
pożytecznej pracy KSM., wśród lud­
ności katolickiej, a szczególnie na wsi 
Daj Boże, by wszystkie organ,/.ac;e 
działały tak skutecznie ' i' pożytecznie:

( r )
RZECZY CIEKAWE 

~  70 LA T JEST KAPŁANEM. Ks.
dr. i ąroł Rekak, liczący obecnie 95 kit, 
obęf-odzlł w Ptcdze 70 lede kapłaństwa. 
Jest to najstarezy kapłan w Czechosło­
wacji.

— FIGURA ŚW. PAWŁA AP. W 
ATENACH. Rząd Grecji uchwalił -■sta­
wić w \teitt.-h figurę Św. P wła Apo­
stoła n."i pam;ątke kazania wygłoszone 
go przez św. Pawła przed Aeropagiom.

— W REVERETE w djecezji Try­
denckiej znajduje się na wieży ratuszo­
wej olbrzymi dzwon ku czci poległych 
w wojnie światowej, który codziennie 
przed wieczorem wzywa mieszkańców 
miasta na modł" za (kisze poległych we 
wspomnianej wojnie. Ostatnio dzwon ten 
został przetopiony i obeenię waży 150 
centnarów, Do jego przetopieni przy- 
czi niło siię 16 narodów dostarczając 
bronz ze zdobytych, podczas wojny, 
armat. (r.).

k r o n ik a  w il e ń s k a

CZWARTEK
Dziś 4

Dominika

NM
Jutro
PSn ieżn.

Wschód słońca g. 3.J6 

Zachód słońca 0. 7.1S

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
A1ETFOROLOG1CZNEGO U .SJł, 

W  WILNIE

Z DNIA 3 LIPCA 1938 POKU

Giśiumie średnie: 764.
Temperatura średnia: 4- 22. 
Temperatura najwyższa: 4-28. 
Temperatura najniższa: 4- 18.
Opad: 1,7 
Wiatr: zmienny.
Tendencja: lekki spadek oś.
Uwagi: w południe burza.

 o-----

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI
Dziś w noey dyżurują apteki: — 

Sapożnikowa (Zawalna 41), Rodowi­
cza (Ostrobramska 4), Augustowskie­
go (Mickiewicza 10), Narbuta (Św. 
Jańska 2), Zasławskiego (Nowogi-od*
ka 8).

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  t a n ie .  
Telefony w pokojach.

Hotel Europejsk i
w W i l n i e

pierwszorzędny, teny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa.

Kurs służLj bezpieczeństwa

Ku uczczeniu parpięci Rodziców 
ś. p, Walentyny i Wincenteyó Strusiów, 
D. Nosowiczowa składa 5 zł. na Kurant

WILNO. — W dniach 5 i 6 hm. Od­
będzie się w Wilnie kurs dla kierów 

ników służby bezpieczeństwa pracy 
przemysłu drzewnego, urządzony stara 
niem Biura Bezpieczeństwa Pracy przy 
Izb>e Przemysłowo - Handlowej w Wil 
nie w porozumieniu z Radą Naczelną 
Związku Przemysłu Drzewnego. Pro - 
gram kursu obejmuje m. rn. następują­
ce zagadnienia*: złuaczteni* gospodar- 

1 cze służby bezpieczeństwa pracy. k©n

strukcie maszyn p rzm ytłc  drzewnego 
1 iSS zabc/piuczenie, ewidencję wypad­
ków, pierwszą pomoc, urządzenia prze­
ciwpożarowe j t.p.

Analogiczne kursy odbędą się na te 
renie rałego okręgu Izby Przemysłowo 
Handlowej w Wilnie w punktach więk­
szych skupień tartaków, w dniach zaś 
najbliższych w Baranowiczach, Brześ­
ciu nad Bugiem i Białymstoku.

Konduktor Arbonu przeit* 
chany przez motocykl

WlLNO^_ Wczoraj w południe n* 
zbiegu ulic M'ięlk'ej z Hetmańską mo­
tocykl wojskowy «a konduktora
komunik tcji miejskiej Andrzejewskiego 
Józefa Wróbla 9., który prżwtadał się 
z M i  2 n* M ę  1.

Ar di«sjewf4q doznaj ogólnych ał*» 
żeń. Pogotowie umieściło go w siępi' 
talu św. Jakóba.

Motocykl prowadzfł wojskowy szofer 
Ab^Nn Stotow, w przyczepę* jschd 
kapr. Grodzlę Józef.

Utonął w  jeziorze
iw ręc iA N T . 30 nb. a .  «M5 koh

2-Wód, gm. kotyBiańskiej, 67.mio l*>t
ni Zygmunt Śśostreencewtot wyjechał 
ną jezioro łódkę ł*P»ó ryby. W czasie 
łapania ryb łódka przewróciła się, a 
Stostrssńctoricł wpadł do wody j u to 
nał. Zwłoki wydobyto.

NATJKA
— Pryw. Ośnu. Koedtłk. im. Ks. 

P. Skargi z ptotwam Gimnazjów Pań­
stwowych — Wilno tri. Lwdwisarska 4, 
teł. T  -06 Przyjmuje wpisy ucz- 
niów-(rk) w wtoku szkolnym do kl. 
I, II i HI, oraz do kl. IV za zezwole­
niem Kurałorjmn

Egzamin wstępny 1 września br.
2122—3468

AKADEM ICKA
— Aby umożliwić nowowstępującym 

maturzystom gruiitowne przygotowanie 
się do konkurfnwych egzaminów (Poli­
technika, Akademja Stomatologiczna, 
Wydziały: Lekarski, Farmaceutyczny, 
Humanistyczny i in.), zostały zorgani­
zowane, wzorem lat ubiegtych. kursy 
przygotowawcze, program których obej­
mie całkowity zakres wymagań, stawia­
nych przy egzaminach konkursowych.

Początek wykładów 10-go sierpnia.
Informacje: Wilno, św. Jack* 5.

2086—3424

ZEBRANIA I O D C Z Y T Y
— Zarząd Związku Oficerów Re­

zerwy Kolo w Wiłnje podaje do wia­
domości ogółu Kolegów, iż w dniu 5 
sierpnia r.b. od godz. 18-ej do 20-ej od 
będą się 2 wykłady na temat: „Roz­
wój i Postępy Artylerji", oraz „Roz­
wój i Postępy Lutnictwa". Miejsce wy 
kładów lokal Z/LR. (ul. Orzeszkowej 
11-a m. 1.)

ROŻNE
— Polskie Raz .u komunikuje, ze we 

wzmiance z k  2 sierpnia wkradła się 
omyłka, a mianowicie okres urlopu Dy­
rektora n Rozgłośni Romana Pikiela trwa 
od 3 do 30 SIERPNIA, a nie września.

— W dniu 5 b. rn. zawita do Wilna 
największy w Polsce cyrk „Korona" ze 
zwierzyńcem.

TEATRY I WAŻYKA
— Teatr MtejSkł tu Pohulance! — 

Dziś w czwartek dn. 4-go sierpn>a 0 
godzinie 8,30 wiecz. powtórzenie dra­
matu w 3-ch aktach Wojciecha Bąka 
„Protest". Sztuka, poruszająca aktual 
ne zagadnienia współczesnego stosun­
ku inteligecjj do małżeństwa. Obsada: 
T. Koronki*wiczówna, J. Wąs.lewski 
i. Jasińską - Detkowska, ]. Wiedeńska 
Reżyserja — M. Szpakiewicza. Deko­
racje — K. i J Golusów.

Jutro w piątek dn. 5 sierpnia 1938 r. 
o godz. 8,30 wiecz „Protest”.

CO G R A JĄ  w  KINACH?
CASINO: „Tygrys EsznĄpuTu".
HELJOS — „Nie znalszla miłości"
PAN: „Now,oiczesny grzesznik" i 

„15- latka".
MARS: „Przeklęty skarb".
LUX — „Moja Gwiazdeczka".
ŚWIATOWID: „Młody las".
ADRJA: „2 pocałunki —2 dni w 

raili".
OGNISKO — „Szalony Porucznik"
JUTRZENKA: „Antnopy Andersene"



8 S Ł O W O Czwartek, 4 sierpnia 1938 r.
B B S

Kto jedzie do stacji:
AUGUSTÓW 
G D Y N I A  
KR Y N I C A  
N A R O C Z  
S I A y  KI

S Ł A W S K O  
V/ I S fc A 
W O R O C H T A  
Z A K O P A N E  

Z A L E S Z C Z Y K I

p o s i a d a j ą c

Urzędowy Rozkład Jazdy
Wydawn ctwo Ministerstwa Komunikacji

lato 1938 r. —  cena 3 zł.—
z kartą uczestnictwa L.P.T. znajdującą się 

w  k a ż d y m  egzemplarzu, otrzyma

} } 0 zniżki
na bilecie kolejow ym .
Urzęuowe Rozkłady Jazdy sprzedają kioski Towarzystwa 

księgarnie i biura podróży.
.Ruch"

CENY NABIAŁU I JAJ
WILNO. — Związek 

Czarskich i Jajczarsklch 
nie notówal w dniu 3 
ceny nabiału i jaj w zł.

MASŁO ZA 1 KG.

Spółdzielni Mle- 
Oddziai w Wil- 
brn. następujące

HURT: DETAL:

Wyborowe 2.90 3.20
Stołowe 2.80 3.10
Solone 2.60 2.60

SERY ZA 1 KG:
Edamski czerw. 2.00 2.40
Edamski żółty 1.70 2.00
Lilewsk, 1.50 1.80

JAJA za 1 kg. 1.35 1.50
Sztuka: kopa:

. Nr. L 4.80 - -.08 '/ź
Nr. 2. 4.50 - -.08
Nr. 3. 4.20 - -07 i)

_ .. ____ • -

ZAMKNIECIE OBOZÓW LETNICH
BRASŁAW. PAT. Obozy letnie har­

cerskie ' inne opuszczają już pojezie­
rze Braslawskie. wracając do normał - 
nej pracy w swych ośrodkach Ostat­
n i  opuścił Brasław Obiór Młodzieży 
Powstańczej z Katowic. Uczestmcy O- 
bozu przed opuszczeniem Brasławia u- 
rządz.li wieczornicę regionalną górno­
śląską, na którą przybyto ponad 800 
ośób z Brasła-wia i okolic. Czysty do­
chód z tej imprezy w wysokości 400 
zł. ślązacy przeznaczyli tia fundusz sty­
pendialny dla zdolnej niezamożnej mło 
dzieży powiatu brasławskiego.

NOWY PODZIAŁ POW. BRASŁAW 
SKIEGO

BR \SŁAW PAT. Został opracowa­
ny nowy plan oodziatu gmin powiatu 
hrasławskiego na gromady, przyczem 
liczba gromad została znacznie zwięk­
szona, gdyż zamiast obecnych 95 gro­
mad ma być w przyszłości 228.

W BRASŁAWSZCZYŻNIE PALĄ 
TORFEM

BRASf A W PAT. Stosunkowa wy­
sokie ceny na drzewo opałowe zmusi­
ły ludność wiejską Brasławszczyzny do 
szukania innego paliwa.

Początkowo z wielką niechęcią 
przehiidowano piece, aby je dostoso- 
waćKdo opalania torfem Ogromne po­
kłady tego paliwa, znajdujące się na 
łereme powiatu hrasławskiego, zapew- 
n ą obecnie ludności wiejskiej dostate­
czną ilość oprtu na długi okres zimowy 
Należy zaznaczyć, że początkowo je­
dynie majątki i gospodarstwa zamoż­
niejsze ipalaly torfem, obecnie zaś do 
npahi tego dostosowują swe piece cale

in*

W P O Z N A N I U

„ S Ł O W O "
nabyć można w następujących 

punktach sprsedaży:

* Hotelu Bazar
yis a vis pałacn Działyńskict 
(Stary Rynek) 

przy uL Pierackiego 
„ Banku Cukrownictwa 

na rogu Długiej i PółwiejskieJ 
„ „ Kramarskiej i Rynkowej 
„ n Marsz. Focha i AL Marsz 

Piłsudskiego 
„ „ Przecznej i Alei Marszałka

Pił&itUktegO. 
przy Eplaradzie 

„ Kinoteatrze „Słońce"
„ Bibljotece Raczyńskich 
„ Muzeum Wielkopolskiem

KRONIKA NOWOGRÓDZKA
LUSTRACJA POW. STOŁPECKIEGO

NOWOGRÓDEK PAT. Wojewoda 
nowogródzki Aaam Sokołowski doko­
nał lustracji fiowiatu stołpeckiego, zwie 
dzaws^y urządzenia publicane, szkoły) 
i drogi oraz przeprowadził inspekcję 
urzędów gminnych tudzież niektórych 
posterunków P P. na terenie gmin: żu- 
chowickiej, mirskiej, nowoświrskiej, 
stołpeckiej i rubieżewickiej. Szczegót- 
aą uwagę zwrócił wojewoda na wieś 
Dołmatowszczyzna, gm. żuchowickiej, 
gdzie, dzięki staraniom miejscowego 
rolnjka Jakuba Dobrzyńskiego oraz 
miejscowego sołtysa, buduje się dom 
ludowy, w którym znajdą pomieszcze­
nie: serowarnia, mleczarnia, straż og­
niowa i inne miejscowe instytucje. W o­
jewoda asygnowat na dokończenie bu­
dowy domu ludowego 200 zł., tia bu­
dowę kościoła w Dołmatowszczyżnie 
100 zł. oraz miejscowemu kowalowi 
Kozłowskiemu 50 zł. na założenie .kuź­
ni. W Dołmatowszczyżnie wojewoda 
obejrzał szereg gospodarstw rolnych, w 
których stwierdzi! znaczne podniesie­
nie kultury uprawy roh.

Wojewoda również zlustrował U- 
rząd Gminy Korelkze, pow. nowo­
gródzkiego.

NIEMA „HEINE MEDINY“ W POW.
NOWOGRÓDZKIM

NOWOGRÓDEK PAT. W numerze 
211 z. dtt. 29 hm. czasopisma ..Wie­
czór Warszawslć ukazała się wzmian­
ka, że na terenie wófewódzwa nowo­
gródzkiego zdarzyły się niedawno wy­
padki zachorowań na „Hei«e Medtnę". 
Jak oświadczył V n espondentowi Pot 
skiej Agencji Telegraficznej naczelnik 
Wydziału Zdrowia, Pracy i Op*ek' Spo 
łecznej w Nowogródzkim Urzędzie Wo­
jewódzkim dr. A. Żurakowski wiado­
mość ta jest mylna. Od dnia t kwiet­
nia br. nie zanotowano bow.em na te­
renie Nowogródczyzny ani jednego wy­
padku zachorowania a te chorobę.

CHRZĘŚCIJAŃ5K1E KASY BEZPRO­
CENTOWE

NOWOGRÓDEK PAT. W związku z 
rozwojem kupiectwa i rzemiosła chrze 
śajańskiego na terenie województwa 
nowogródzkiego rozbudowuje się rów­
nocześnie sieć chrześcijańskkh kas bez 
procentowy. Obecnie funknonuje 11 
kas, w toku rejestracji jest 4 kasy i w 
organfzacjj — U kas. Do Nowego Ro 
ku 1939 funkcjonować będzie w Nowo 
gródczyźnie 26 kas. bezprocentowych 
we wszystkich większych skupiskach 
handlu i rzemiosła chrześcijańskiego.

Kronika Lidzka
KOMITET UCZCZEN'A WYMARSZU 

PIERWSZEJ KADROWEJ

LIDA PAT. W Lidzie odbyło sie ze­
branie organizacyjne specjalnego ko- 
miitetu uczczenia 24-ej rocznicy w y­
marszu Pierwszej Kadrowej Pow oła­
ny komitet przystąpił do opracowania 
i realizacji programu uroczystości. Te­
goroczny obchód tej rocznicy zapowia 
da się wyjąfkowo uroczyście.

SPADEK URODZIN ŻYDÓW 
W POW. LIDZKIM

LIDA PAT. W mfastach ; miaste­
czkach powiatu lidzkiego z roku na 
lok notuje się upadek przyrostu mniej­
szości żydowskiej. W Lidz:e w roku 
192 było 48 proc. ludności żydów - 
skiej a obecnie f.czba ta spadła do 33 
proc.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁON 

KÓW WILEŃSKIEGO TOWAKZY 

STW A PRZECIW GRU ŻLICZEUL

I I

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 

NA ILUSTROWANĄ KSIĘGĘ MONOGRAFICZNĄ

P O D  T Y T U Ł E M

„FERDYNAND RUSZCZYC
Ż Y C I E  i D Z I F . Ł O

Komitet Uczczenia Pamięci Ferdynanda Ruszczyca w Wilnie
po u rządzen iu  w  jesien i roku ubiegłego w ielk iej w ystaw y  dzieł m a­
larsk ich  i rysunkow ych  Zm arłego A rty sty , uw aża za swój najbliższy 
obow iązek w ydan ie księgi, opisującej ca łokształt jego twórczości. 
Szczególny nac isk  będzie w  n iej położony na część obrazow ą, k tó ra  
bogactw em , doborem  i w ykonan iem  n ie ty lko  uzupełn i tre ść  sło­
wną, ale przem ów i sam a — m ocą i czarem  w ielkiego artyzm u  R u­
szczy cowskiego.

W poczuciu pow agi zadania, w ym agającego ZBIOROW EGO 
W Y SIŁKU , K om ite t ogłasza z dn iem  dzisiejszym  p rzedp ła tę  na dzie­
ło pod ty tu łem :

„ F E R D Y N A N D  R U S Z C Z Y C "
K om itet je s t p rzekonany , że na liście p renum erato rów , k tó ra  

zostanie um ieszczona na końcu książki, nie zabrakn ie nikogo z tych, 
kom u je s t n ieobo jętna  k u ltu ra  ojczysta.

D Z I E Ł O  P O D  T Y T U Ł E M

„ F E R D Y N A N D  R U S Z C Z Y C "
będzie stanow iło  obszerną i w ykw in tną  księgę in  ąu a rto  (form at 
30 cm. X 24 cm.), zaw iera jącą  około 300 stron ic tek stu  i przeszło 
100 plansz ilu stracy jn y ch . Ilu strac je  będą duż i, całostronicow e, jed ­
nobarw ne i w ielobarw ne, odbite na zw arty m  papierze kredow ym  
i w y k o n an e  pieczołow icie podług oryg inalnych  płócien i rysunków  
arty sty . B ogaty dział obrazow y przedstaw* w szechstronnie tw ó r­
czość p lastyczną R uszczyca i obejm ie prócz w zorow ych reprodukcy j 
p lastyki, p o rtre ty  a rty s ty  i w idoki m iejscowości, zw iązanych z.jego  
działalnością, w zdjęciach fo tograficznych  Ja n a  B ułhaka. T ekst księ­
gi będzie tłoczony w  dwóch kolorach  na  w y tw o rn y m  papierze bez- 
d rzew nym  z ozdobam i graficznem i sam ego arty sty .

D Z I E Ł O  P. T. „ F E R D Y N A N D  R U S Z C Z Y C * *

w yjdzie z d ru k u  i zostanie w ysłane p ren u m era to ro m  w  końcu roku  
bieżącego. C ena w  przedpłacie , pom im o kosztow ności w ydaw nictw a, 
w ynosi ty lk o  p ię tnaśc ie  złotych, z p rzesy łką  pocztow ą 16 zł. W  dn iu  
1 listopada p re n u m e ra ta  będzie zam knięta , a cena księgarska dzieła 
po w y jśc iu  z d ru k u  podw yższona

do dwudziestu pięciu złotych.

ADRES DLA PRZESYŁANIA PRZEDPŁATY.

Bank Gospodarstwa Krajowego. Oddział Wilno. W ino, u1. Śniadeckich.
Konto czekowe P.K.O. 700060.

ADRESY DLA ZASIĘGAJĄCYCH INFORMACYJ:

1. Komitet Uczczenia Pamięci Ferdynanda Ruszczyca, Wilno. Uniwer­
sytecka 3 Dziekanat Wydziału Sztuk Pięknych U.S.B.

2. Jan Bułhak, Wilno, ul. Orzeszkowej 3.

Z A R Z Ą D

podaje do wiadomości, łe  przystąpił

do w y d a w a n i a

P O Ż Y C Z E K
4*/2 % listami zastawnemi 

na nieruchomości miejskie
informacy] udziela i zgłoszenia przyjmu-e Administracja Banku.

Dziś wielki nadzwyczajnv nroqram. Dwa w siam ałe 
filmy w jednem nroTramie: 1) rewelacyjna urocza gw azda
'warująca „złośnica* BONITA ' D i n t n  . a c t n l a t l f S  11 

9 A N Y I L I E  w sukcesie , l  '  I “ U !  -  j l U I f l l u "
?). Burzliwe dzieie b. orzestęocy, U a iu r ń m n U  f ir  JR C 7 n ik “  
k tó rj postanowił być uczciwym „"O W IU L U Ilj y i t O t l l l n
Połączenie napięcia, emocu i żyw. humoru. W r. gł. E.G. Robinson

I Ostatni dziertl Legendarny przepychem, egzotyczny film
 !e I o intrygach w pałacu maharadży

Prawdz wa m łość ' zazdrość po­
tężnego władcy n nduskiego O ry­
ginalne balet Irnduski.

St T:tr-tf- v>*» -

„Tygrys Esznaouru"
Fantastyczna wystawa. Autentyczne zdjęcia.

Chrześcijańskie K i n o  „ŚWIATOWID", Mickiewicza 9.

„ M Ł O D Y  L A S "Arcydziełu polskiej 
produkcji filmowej

Potężna epópea miłości, bohaterstwa uoświęcenta.
W roi. gł.: Bogda, Brodzisz, Samborski, Stępowski, Znicz, Cybulsti i nw

Początki seans.: 5. 7 i 9. W niedziele i święta od 3-e .

System Polityczny Europy a Polska 
Władysława Studnickiego

dajemy naszym prenumeratorom po 
zniżonej cenie Zł. 5, zamiast Zł. 8.

Książka staje się wyjątkowo aktualna, gdyż wychodzi z założenta, 
że połączenie Austrii z Niemcami stanie się podstawą nowego systemu 
Europy, w którym Polska może znaleźć zapewnienie bytu państwowego 
i lepsze warunki rozwoju. Ks ążka ta wywołała w prasie zagranicznej 
przeszło 300 artykułów i znalazła odgłosy w komisji do soraw zagra­
nicznych Sejmu Polskiego, parlamentu francuskiego i expo»e Mołotowa.

GIEŁDA ZBOżOM O — TOWAROWA 
I LNIARSKA 

Z DNIA 3 SIERPNIA 1938 ROKU
Ceny za towar standartowy wzgl. śred­
niej jakości za 100 kg. w handlu hur­

towym, parytet wagon st. Wilno. 
(Len za 1000 kg. f-co wag st. załad) 

Dostawa bieżąca, normaina taryfa 
przewozowa 

zyto I standart 17.25 17.75 
Żyto II standart 16.50 17.—
Pszenica I standart 25.— 26.— 
Pszenica II standart 24.— 25.— 
Jęczmień II standart 16.75 17.25 
Jęczmień : III standart 16 25 16.75 
Gryk’ T standaft 17.50 18.—
Gryka II standart 17.— 17.50 

Mąka żytnia gat. I 0—50% 30.— 31.— 
Mąka • żyt., gat.' I 0—65% 27.— 28.— 
Mąka żyt. razowa 0—95% 20.50 21.— 
Mąka przenna gat. 10—50% 41.25 42,25 
Mąką• pszerr. g: 1-a 0—65% 40:50 41.— 
Mą,<ą pszen. g. II 30—65% 33.50 34.— 
Mąka pszei, lł-a 50—65% 25.75 26.25 
Mąka pszen: 'g. HI 65- -70% 20.— 21 — 
Mąt a pszenną past. 16.25 17.—
Otręby żytnie przemiału standartowego 

9— -9.5c :
Otręby pszenne średnie przem. stand.

10.75 11.25 
Liibyn nebieski 15.50 16.—
Siefnie ■ lniane' bez wortra fbo wag. st.

: załad:: 48.— 49.—
Łcn trzep. Wołoż.yn b I. sk 216,50— 

1539. — i570—
Len trzep. Mrory b. I. sk. 216,50 — 

1400—  1450 —
Len czesany Horodziej b. I. sk. 303,10 

2120—  2160—
Kądziel Horodziejska b. I. sk. 200.— 

1550.— 1590—
Targan: mticz a>ort. I -TI 50-50 sk. —

173.20 - 750—  790—
Targan: mocz. Wotożyn I-II 50-50 sk.

173.20 920—  960—

Marne święta bez Krupnlkal

K R U P N I K
BEZ GOTOWANIA I FILTROWANIA
sporządzisz, używając zaprawy 
korzennej Flakon 1 zł. w y ­
starcza na 1— 3 litry wddkl.

P o l e c a  F a r m .  
W ŁADYSŁAW  TRUBIŁŁO 

skład apteczny. 
Ludwlsarska 12, r6g Tatarskiej. 

—  Specjalność zioła lecznicze. —

L o k a l e
POSZUKUJĘ od zaraz mieszkania 4—S 
pokojow z wszystkietrr, wygodami, naj, 
chętniej osobny domek z ogródkiem. — 
Oferty do Adm. ,,Słowa" dla S. M. .

2132—3477

POSZUKUJĘ 4—5 pokoi ze wszelkiettii 
wygodamj w ceitatritm. Mrtletisk* 37 
m 4. 2126-3471

NO W001 W ART A

BIBLIOTEK*
Teresy ŁopuszyAskiej

W I L N O ,  
Śniadeckich 3 (róg Mostowej)

Beletrystyka w języku polskim 
i francuskim.

— Książki dla dzieci i młodzieży. —
NOWOŚCI POWIEŚCIOWE.

Wszyscy b. ochotnicy

f i
powinni się zarejestrować w SEKCjl WOJSKOWEJ Komitetu 
Obchodu 20-lec;a Samoobrony L. i B. w celu uzyskania Drawa 
na otrzymanie Odznaki Samoobrony oraz w celu ułatwienia Ko­
misji zebrania materjału historycznego, dotyczącego walk •  wy­
zwolenie ziem b. Wielkiego Księstwa Litewskiego.

Sekretarjat Sekcji Wojskowej czynny jest w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 17 do 19-ei Adres: Wilno, Portowa 19, 
m. 6. Tel. 34.

Rejestracię peowiaków — członków Samoobrony prowadzi 
SEKCJA POW, czynna we wtorki i p;ątki od g. 18 do 20-ej w 
gmachu BibL Im Wróblewskich (Zygmuntowska, 2), tel. 13-76.

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje słon-rau* 
z balkonem i wygodami wolne od 15 
sierpnia- Zakretowa 5 m. 4.

3475—2134

3 i 4 POKOJOWE mieszkania do wytsa 
jęcia, Wszjtatlrje wygody, w nowym 
domu, bez podatku. UL Jasna 2-a — 
(Zwierzyniec), 2128—3473

POKÓJ do wynajęcia osobny z wygo­
dami i z balkonem, ul. Pióromon* Nr 
5-a m. 3.

INTERNATY, dla uczniów i aezenic 
szkół średnich, zawodowych, wyższych 
i kursów maturalnych w Wilnie pod 
kierownictwem Zgromadzeń Matki Bos­
kiej Zwycięskiej MARJANUM. Zapisy 
już są przyjmowane. Szczef iłowe in­
formacje co do warunków przyjęcia i 
metod wychowawczych udziela osobiś­
cie lub listownie od 9—15-ej SEKRE­
TARJAT INTERNATU, Wilno, ul. Zam­
kowa 8, CARITAS.

L e t n i s k a
LETNISKO WE DWORZE. Miejsco. 
wość su :ha i -adna; las i rzeka w pobli­
żu poczta, kościół, doktór, apteka o 3 
kim., od stacji Postaw 12 kim. Jedze­
nie zdrowe i smaczne. Rozrywki i ra- 
djo, fortepian, i wycieczki nad Narocz 
Informacje: Św. Michalski 10 tn. 2.

DWĆIt w majątku' przy„mie letników 
z utrzymaniem na sierpień i wrzesień 
Wiad. Portowa 19 m. 1) od 3 do 5 po 
południu. 2054—3360

P o s e z o n o w a '" ^ *
10—201

rabatu na towarach letnich

S U K N IE , PŁASZCZE,
galanterja, trykotaże, bielizna

W. NOWICKI WIELKA 30 (

Kupno i sprzedaz !
DO SPRZEDANIA FOLWARK 7 ha, z ZGUBIONE świadectwo ukończenia 
zabudowaniami, las, o^rod w obrębta szkoły powszechnej Nr. 1 w Wilnie, na 
m. Wilna, może być z inwentarzem, ko- imię Tadeusza Janczewskiego z roku 
munikacja b. dogodne autobusem do 193Ó, unieważnia się.
Jerozolimki. Adres w Admfrsstracjn. ( 2127—3472

„Słowa .  2121—3467 ZGUBlONY WEKSEL na 100 zł. żyro-
DO SPRZEDANIA rozmaite nowe powo- wany przez Eugenjusza Osińsk.ego i 
zy i bryczki. Wilno, ul. Piłsudskiego 9-b Żyng'ela Bronisława unieważnia się- 
Br. Paszkiewka, 2129—3474 3476—2131

Z g u b y

Konto P. K. 0. Nr. 70J.724 ĘENY OGŁOSZEŃ: Wiersz mWmełrowy i  sepaft. w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunikaty oraz lwkW,* 
mahm gr. K̂ cnall a mJrau 1 zł. Droone 15 gr. za wyraz. W numerach świateczn. oraz z prowrjncf; o -
i w i L  «gra,nlCZne,^  $  ° # ^ 6Ta ,cyfft>we tabeJaryaz, o 50 % drożej. UktaH ogłosz. w tekście » z
tekstem 6-cno szpaltowy. Adm. me przyjm. zastrzeżeń co do miejsca.'Teratny druku Admmistracjr niie otoowfązuj;

W ydaw ca: S tan isław  M ack iew .ti Wilno, d ru k a rn ia  „Słowo“, Zamkowa 2. Redajftor: Władysław Bodak
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